
Nr. 85. S o b o t a  1 2  K w i e t n i a  1 8 7 D . Bok 89.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudnia jj 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczta 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administr&eyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. __ 
jfteklamacye otwarte wolne od opiaty.

Prenumerata z pr-.egyłką pocztową wynosi rocznie iti zł., półrocznie 8 U., 'kwartalnie 4 zł., mle- 
si^eKaie 1 zł 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie i  zł.

P r z e w o d n ik  n e rk o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ ( J a z e ty  L w o w s k i e j 1- otrzy­
mują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroeziu zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi "5 et., drudzy 
30 et. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe iiueraty obliczają się po 7 centów 
ktikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageueye anonsowj; we Franeyi w Paryżu 
wyłączało aganeya p. A d a m a , Carrefour de laC roir 
Rouge 2.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę .Lwowską11 
wynosi za II ćwierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc kwie­
cień w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

CZEŚĆ HEUEZEDOWA
Lwów , 12 kwietnia.

Przy wrodzonej Francuzom po­
rywczości, która w życiu politycznom 
zawsze popycha ich do extrawagan- 
cyi, rozpoczęta właśnie na dobre wal­
ka z kościołem daleko prędzej aniżeli 
w Niemczech doprowadzić może do ta­
kiego przesilenia, jakie teraz przebywa 
naśladowany tylko w niektórych pań­
stwach K u ltu rka rn p f niemiecki. Już te­
raz, a więc niespełna w kilku miesie- 
cach po urzędowem proklamowaniu 
walki z kościołem przez nowe mini­
sterstwo francuzkie, zdarzają się na 
pruwincyi wypadki, godne cietylko 
najżywszego ubolewania, lecz nawet 
zatrważające. Jeżeli lud podczas ka­
zania demonstruje w kościele marsy- 
lianka a nawet nieprzyzwoitemi groź­
bami, a prefekt nie umie czy nie chce 
inaczej załatwić skandalu, jak tylko 
upomnieniem kaznodzieji, aby nie wy­
stępował więcej na kazalnicy, to mo­
żna się już wcześnie przygotować na 
sceny, jakich nie było w Niemczech 
mimo tyloletniej bezwzględnej walki 
państwa, z organami kościoła. Scena 
skandaliczna, o której wspomnieliśmy 
tutaj, a która wydarzyła się rzeczywi­
ście, przypomina najniedorzeczniejsze 
wybryki pierwszej rewolueyi francuz- 
kiej na polu stosunków kościelnych.

Byłoby to więc szczęściem dla Fran- 
cyi, gdyby rozpoczęte przez obecny 
gabinet dzieło doprowadziło tylko do. 
takiego przesilenia, jakie teraz niemie­
cki Kulturkarnpf przebywa.

Im więcej zaostrzy się we Fran- 
cyi walka z kościołem, tem prędzej 
odbędzie się w stosunku i ugrupowa 
niu stronnictw konserwatywnych zmia­
na, którą przewidzieć można było od 
chwili, gdy w skutek styczniowego 
wyboru senatorów i ustąpienia m ar­
szałka Mac-Mahona, dynastyczne aspi- 
racye zeszły na drugi plan a wszyscy 
pretendenci zupełnie umilkli. Dla stron­
nictw konserwatywnych otwiera się 
jedno wspólne obszerne pole działania, 
na którem zwolennicy hr. Chnmborda, 
klientela polityczna hr. Paryża i legion 
imperyalistów mogą występować soli­
darnie i w największej harmonii. Wszy­
scy trzej pretendenci tylko zachęcać 
moga do harmonii i solidarności nao u
tem polu. Nie potrzebujemy dodawać, 
że mamy tu na myśli walkę z libera­
lizmem republikańskim o prawa ko­
ścioła. Republikanie nie powinni by już 
dziś dzielić konserwatystów na grupy 
monarchiczne, bo stanowią oni w tej 
chwili jedną całość wobec panującego 
kierunku politycznego.

Pokaże się teraz, czy bonaparty- 
ści nie stracili sprytu, z jakim da­
wniej wyzyskiwać umieli podobne 
Bytuaoye na rzecz swoich interesów. 
Bonapartyzra nie ma wybitnych trą ­
dy cyj ultramontańskich. Stosownie do 
bieżącej polityki i bieżących kierun­
ków, bonapartyzm raz łączył się z 
ultramontanizmem a raz walczył z nim 
niemal w jednym szeregu z republi­
kanami. W roku 1872 i 1873, gdy 
F ran c ja  była bliską restauracyi mo­
narchii legitymistycznej, bonapartyści 
stanowczo stali po stronie przeciwnej, 
chcieli nawet uchodzić za reprezen­

tantów liberalizmu par excellence. Dziś 
zaś, gdy liberalizm stanowi zasadę 
rządów republikańskich a jego walka

pod tem hasłem chciała pracować dla 
cesarstwa, chociaż pracowała w ten 
sposób mimowoli dla republiki. Libe-

z kościołem doprowadzić może do gro- ralnych bonapartystów jak Dugue de
źnych zawikłań społecznych, bona- ia Fauconnerie , Puval i Mitchell za-
partyści zaczynają tak postępować, czeto już nawet zaliczać do neolitów 
jak gdyby nigdy nie mieli styczności i republikańskich. Od chwili, gdy walka 
z liberalnym kierunkiem. Powołują się j z kościołem weszła w okres drażliwy, 
oni teraz na wszystko, co cesarstwo i liberalna frakcya bonapartystów daje 
uczyniło dla kościoła i papiestwa, i  coraz mniej znaków życia, 
przyrzekają wiele na wypadek odzy-; 
skania władzy a przedewszystkiem j 
windykują dla siebie rolę zbaw ców ' 
społeczeństwa, rolę z której wywią­
zali się w wiadomy sposób w roku 
1852. Potrzeba ocalenia społeczeństwa 
wobec socyalizmu nie trafiała n ig d y ;
do przekonania tak silnie jak teraz,'; ,77 „ , . 7 . , , .  .

• . • • u f .  B.i Pod względem języka wykładowo-po powrocie komunistów, po przyjęciu g0 b}!j0 szkoj z wykładowym językim polskim
im  zgotowanem, wreszcie^ po jawneui 1.247; z ruskim 1.461, niemieekim 121, poi-
proklarnowaniu walki z kościołem. Da- skim i ruskim 158, polskim i niemieckim 18
w niej w y śm iew an o  bonapartystów, ile » ruskim i niemieckim 1. Porównanie z r.
razy oświadczyli swoją gotowość do wyknzuje, że szkół ludowych z wy-

• • . . .  kładowym lęzykiein polskim przybyło 34, zponownego spełnienia tei nusvi. dzis .> • -..... c  o .... ,

Stan szM liiwycli i  Gallcyi
w roku 1877/8.

II.

ruskim 58, z niemieckim 9 a ubyło z wy­
może tylko saun republikanie szydzą kładowym językiem polskim i ruskim 96, z 
sobie z tego. Legityiniśei woleliby sa- polskim i niemieckim 9, a z ruskim iniemie- 
mi spełnić tę misyę i są przekonani, ckim 1. Chociaż liczba szkół z wykładowym 
że oni tylko sumiennie wywiązaliby polskim jest znacznie mniejszą niż
sie z takiego zadania, ale ostatecznie szkół- ? ruskim- i?s\b . . . . przeciez między niemi bardzo wiele szkół
cl.zis JUZ najzagorzalsi ZWOiennicy hi’- ; ludowych, wyższej kategoryi pod względem 
Ohamborda. m uszą  to uznać, że jego liczby klas, gdy między szkołami z językiem 
powrót na tron jest czeraś wiecej niż wykładowym ruskim są tylko trzy czterokla-
kwestya w ątpliw ą , jest niepodobień- S0WG 1 kj|'ca4:s,fsi?t1 dwukiasowych a zresztą

.____  Ł . r P , - V  . , same tylko icdnoslasowe. L rozporządzenia
stwem. id  aj u 0 _ do wy nom ocalę- | ministra wyznań i oświecenia zaprowa* 
me praw kosc-lo*a i społecz-enstwa poo dzono z dniem . września 187-7 w lwowskiem 
kierunkiem bonapartystów lub poświę- ; seminaryum mmczycielskiem męzkiem obok 
cenie wszystkich tych interesów dla dawniejszej szkoły ludowej chłopców, w któ-
najmniej prawdopodobnej kandydatury reJ J®s1t P^ski wykładowym, drugą
, J • , ,  i czteroklasowa mieszana z językiem wykłado-

do tronu, co najmmej znaczna częsc ; wym ruskim w Sz k o łA  zaś ludowych
legitymistów wybierz© pierwsza drogę. . prZy seminarych nauczycielskich męzkich w

Bonapartyści mają zatem pewne i Tarnopolu i Stanisławowie, w których jest
I w idok i w sojuszu z u ltram o iita n am i. także język polski wykładowym, były obok
■ To też wykonali oni widoczny zwrot drug 'eJ kDsy tychże równorzędne z wykła-
; w tym kierunku. Do niedawna toczyła | ‘ustawy szkolnej krajo-
: Sie w ich obozie walka domowa, gdyz I wej z % maja 1873 poczyna się obowiązek 
, utworzyła się frakcya liberalna, która i dzieci do uczęszczania do szkoły z ubiegłym
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BZADY DZIiDDNU IBAEGI
H U M O R E S K A

Frzes
Autora „Kłopotów Starego Komendanta1-

(Ciąg dalszy.)

Gdy nadszedł dyrektor, a było już koło 
południa, powidła były w drągiem stadyuin 
sm ażenia, bo właśnie na wielkich baliach 
kończono przecieranie przez sita rozgotowa­
nych śliwek dla oddzielenia pestek. Babcia, 
jak generał podczas bitwy, z pomalowanemi 
na czerwono rękami , dyrygowała tu i tam, 
wydając krzykliwe rozkazy, i odpędzała nie­
ustannie Ignasia, który trzymając za plecami 
drewnianą łyżkę, skradał się do kotła, aby 
ztaratąd gorącej masy dla spróbowania za­
czerpnąć. Jeden tylko Józef zachował boha­
terski spokój, bo przekładając wiosło z ręki 
do rę k i, mięszał jednostajnie w kotle, a na­
wet nie przestawał wtedy, kiedy mu babcia 
od czasu do czasu podawała kieliszek wódki 
dla pokrzepienia sił wyczerpanych monoton- 
nem ruszaniem.

Dziadzio, mimo że kiedyś piastował wy­
soki urząd i posiadał krzyż na czerwonej 
wstążce, nie miał w sobie za grosz dyploma­
cji, skoro zbliżywszy się do Matyldy, zajętej 
tłoczeniem śliwek przez sito, szepnął jej do 
ucha:

— A chcesz ty moje dziecko pójść za 
Hipolita?

Dziewczynę jakby kto w serce ukłół. 
Obróciła się nagle ku dyrektorowi, spojrzała 
mu w oczy, a choć i tak była już czerwoną 
od gorąca, przemieniła się w żywy ogień i 
upuściła trzymane sito z pestkami do balji.

— No, powiedz , czy chcesz czy nie ? 
bo ja  właśnie mam pogadać z sędziną.

Nim zapłoniona dziewczyna zebrała się 
na odpowiedź, już babcia, spostrzegłszy upa­
dek sita, przybiegła do niej z hałasem.

— A to niezgrabiasz, wszystko jej z 
rąk leci!... Patrz, zmięszałaś pestki.... Ej, 
nieehno jej pan dyrektor da spokój.... Kto to 
widział, taki stary jegomość dziewczętom sze­
ptać coś do ucha... komu to, komu....

_ — Mam honor pani sędzinie dobrodziej­
ce oświadczyć — odzywa się, prostując pan 
dyrektor — że przychodzę tu z ważną misyą.

— No, cóż tak iego?—  spytała babcia, 
obcierając fartuchem zawalane ręce.

— Pan H ipolit, pisarz prowentowy, 
oświadczył mi się o rękę Matyldy.

Oo? kto? komu się oświadczył?
No, Hipolit, mnie — odpowiada do­

bitnie dyrektor, pukając laską w ziemię.
A cóż pan ma do Matyldy ?
No tak , uważa pani sędzina dobro­

dziejka, niby.... ale że to jest bardzo porządny 
człowiek, uważałem za obowiązek.

A ja, panu dyrektorowi powiadam, 
że to hultaj  ̂pierwszej klasy, utracyusz, głu­
piec.... — mówi prędko babcia, mrugając ocza­
mi, jak to ma zwyczaj, kiedy jest rozgnie­
waną.

— Daruje pani dobrodziejka — przery­
wa już trochę obrażony dyrektor — ale i ja 
się na tem znam , i mówię p a n i, że to jest 
zdolny i bardzo porządny młodzieniec. Niech- 
no pani Zobaczy, jak on mi wodę kiszką wy­
prowadził, przez okno ?

— Żeby on złoto wyprowadził a nie 
wodę, to ja mu nie dam Matyldy, nie dam, 
i nie.... Wie pan dyrektor, co on robi ? to 
ja panu powiem.

I przysunąwszy się do ucha dziadzi, 
coś mu tam szeptała, gestykulując ręką za 
jego piecami.

— E t . głupstwo — odpowiada stary — 
każdy młody toż samo....

— Tak, jeszcze go pan dyrektor unie­
winniaj... może go pochwalić.... ładny przy­
kład.... niech robi tak dalej.... Co to jest, że 
każdy mężczyzna tylko za mężczyzną....

— Ej, co tam.... niech pani się zgodzi, 
on tak zm izerniał, tak się biedak gryzie!

— Prędzej mi tu włosy wyrosną — 
mówi już babcia z passyą, pokazując palcem 
na dłoni — niż on będzie widział Matyldę. 
Dziwię się, że pan dyrektor śmie....

— Co to ja mam nie śmieć i Mam ho­
nor pani powiedzieć, że ja nie z takiemi śmia­
łem — mówi już czerwieniąc się dziadzio. 
Ho, ho! cóżto Matylda hrabianka jaka?

— Niech sobie będzie i nie hrabianka, 
ale nie pójdzie za niego.

— Ótóż ja znowu mam zaszczyt pani 
dobrodziejce powiedzieć — rzecze, prostując 
się dyrektor i laską uderzając w ziemię — że 
pójdzie, ja w tem będę, że musi pójść, ja!...

— Otóż nie pójdzie....
— Pójdzie....
— Zobaczymy, mój wiclkp panie....
— Zobaczymy, moja zawzięta babuniu. 

Ja mu każę i weźmie ją z mocy prawa!
Szczęściem , w tej chwili Józef zasłu­

chany w sprzeczkę staruszków, tak niezrę­
cznie machnął wiosłem , żo kocieł się nieco 
przechylił, co spostrzegłszy babcia, odbiegła 
dyrektora, inaczej bowiem mogłoby przyjść 
do awantury. Zirytowany dziadzio, zawrócił 
zwo!na ku domowi, i wywijając wciąż laską,

, coś rozmawiał z sobą i nogą przytupywał , 
gdy pani starsza również nie folgowała swe­
mu gniewowi. Najprzód powypędzała dzieci 
do pokoju , zwymyślała Matyldę,' że wszystko 
jej z rąk leci, jakby nieżywą b y ła , popchnę­
ła parę razy dziewkę, i tylko zacisnąwszy u- 
s t a , mrugała oczami nie mogąc się uspo­
koić.

Fakt ten , jakkolwiek drażliwszej natu- 
j ry od innych codziennych sprzeczek staru­
szków, jednak nie sprowadziłby innych sku- 

, tków prócz zachmurzenia obydwojga, gdyby 
nie przypalenie się powideł. Tak jest nieste­
ty, mimo wszelkich perswazji całej służby, 
której babcia dawała owe powidła do próbo­
wania — czuła, że mają smak gorzkawy, i 
że jak przyjedzie synow a, śmiać się będzie 

i z gospodarowania babci. Wyszukując w swej 
głowie różne przyczyny tej katastrofy, doszła 

! babcia , że nikt inny tylko dyrektor temu wi- 
; ni en , bo właśnie wtenczas musiały się przy­

palić, kiedy on wystąpił z temi niedorzeczne­
mu swatami pisarza, i odwrócił jej uwagę od 
kotła. Zmartwiła się tedy staruszka jak nigdy, 
a z wielkiego żalu do dziadzia, postanowiła 
zerwać z nim wszelkie dyplomatyczne sto­
sunki , i oddać mu skarby, które miała na 
przechowaniu. Wydobywszy obie paczki z u- 
krycia. już późnym wieczorem odniosła je do 
pokoju dyrektora, i położyła m u|na stole mó­
wiąc, że obawia się takie wielkie sumy trzy­
mać u siebie.

1
,Łatwo sobie wyobrazić, jak się nasz 

dziadzio przestraszył , kiedy mu wypadło no­
cować sam na sam z pieniędzmi, których 
nie miał gdzie schować. Wszędzie nie było 

i bezpiecznie: i w kufrze, i w szafie i w ko- 
! modzie, a nawet pod poduszką; więc przy­

wiązawszy sobie jedną torebkę do jednej nogi, 
a drugą do drugiej, całą noc przeleżał w łóż- 

1 ku dość niespokojnie, i budził się co kilka 
m in u t, bo mu się zdawało, ża ktoś dobija 
się do okna lub drzwi wyważa.

Ze swej strony i babcia oka nie zmru­
ży ła . martwiąc się owemi powidłami, i do­
piero gdy poradziła M atylda, aby usmażyć 
drugą taką poreyę nowych powideł, i stare 
z nowomi zmięszać, uspokoiła się cokolwiek, 
i nad runom zasnęła.
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szóstym a ustaje z upłynionym dwunastym ro­
kiem życia, art. zaś 41 tej ustawy wkłada na 
dzieci, które ową sześcioletnią naukę z pomyśl­
nym odbyły skutkiem, obowiązek uczęszczania 
jeszcze przez dwa lata na naukę niedzielną, , 
W myśl zatem artykułu tego powinna w ; 
każdej szkole ludowej publicznej odbywać się 
nauka niedzielna. Zadaniem głównem dwu­
letniej nauki niedzielnej jest uzupełnienie i 
utrwalenie tego , czego się dzieci uczyły 
przez 6 lat w szkole codziennej, oraz skie­
rowanie nabytej przez nie wiedzy ku celom 
praktycznym życia. Lecz w przeprowadzeniu 
zadań tych natrafia się na rozmaite prze­
szkody ogólnej a często miejscowej natury. 
Do pierwszych należą : brak ściśle określo­
nego planu tej nauki, dobrych podręczników 
dla nauczycieli i dzieci, a oraz zbyt mała 
liczba nauczycieli, którzyby należycie pojęli 
właściwe jej zadanie i umieli je praktycznie 
wykonać w szkole. Ponieważ dotąd nauka ta 
ponajwiększej części była niewydatną, a co 
gorsza nie uwzględniała potrzeb życia co­
dziennego, nie okazywali rodzice ochoty po­
syłania dzieci starszych na nią, co spowo- 
wodowało frekwencyę i nieliczną i bardzo 
nieregularną. Uporządkowanie ostatecznie 
tej nauki jest w to k u , projekt planu 
naukowego dla niej już ułożony a nie­
mniej program książki do czytania, której 
wydanie przyjdzie zapewne w bieżącym roku 
do skutku.

Nauka niedzielna odbywała się r. 1877/8 
w 1.960 szkołach ludowych publicznych iw  
45 wyznaniowych, razem więc w 2.005 
szkołach, a uczęszczało na nią razem 30.294 
chłopców i 21.208 dziewcząt a zatem 51.502 
dzieci, mających rok 13ty i 14ty. Według o- 
bliczenia ludności zamkniętego z dniem 31 
grudnia, było w kraju dzieci w tym wieku 
razem 236.626, a według wykazów rad szkol­
nych okręgowych było obowiązanych do nau­
ki niedzielnej w gminach, gdzie są szkoły, 
98.200 dzieci. W stosunku przeto do wszy­
stkich dzieci w kraju mających rok 13ty i 
14ty uczęszczało na naukę niedzielną 21‘79°/0 
a w stosunku do wykazanych za r. 187718 
52-44%. Z porównania liczb tych z poda- 
nemi za r. 1876/7 -widać, że z jednej stro­
ny liczba szkół ludowych, w których udzie­
lano nauki niedzielnej, wzrosła o 89, a z dru­
giej jficzba chłopców na nią uczęszczających 
zmniejszyła się o 2.861, liczba zaś dziewcząt
0 2.039 czyli razem liczba dzieci o 4.900,
1 że w końcu na 100 dzieci w kraju obo­
wiązanych do uczęszczania na tę naukę, 
chodziło na nią 2*04 mniej niż w r. 1876/7. 
Tak znaczne zmniejszenie się frekwencyi na 
naukę niedzielną, nie zdaje się być rzeczywi- 
stum, ale pochodzi ztąd prawdopodobnie, że 
w wykazach za rok 1876/7 podano za wy­
soko cyfrę rzeczywiście na nią uczęszczają­
cej młodzieży obojga płci.

Z pomiędzy wykazanych 2.785 szkół 
ludowych publicznych było w r. 1877/8 
czynnych 2.567 a nieczynnych 218, z wy­
znaniowych zaś było 84 czynnych a 5 nie­
czynnych, czyli razem było 2.651 szkół lu­
dowych czynnych a 223 nieczynnych czyli 
7‘73°/o- Porównanie z r. 1876/7 wskazuje, 
że liczba szkół czynnych wzrosła o 85, a 
nieczynnych zmniejszyła się o 94, a dalej, 
że cyfra wyrażająca, ile było szkół nieezyn-

Nazajutrz dyrektor wstał jak z krzyża 
zdjęty, a odszukawszy jakąś skrytkę za szufladą 
komody, tam gwoździkiem przybił torebkę 
z papierami, szufladę na klucz zamknął, klucz 
do sakiewki schow ał, i wziął się do rozdzie­
lenia drobnej zdawkowej monety na kilka 
mniejszych paczek. Rachuje ruloniki — jest 
tylko osiem , kiedy powinno być dziewięć. Co 
to jest?  — myśli zaaferowany, i wydobywa 
notatki z pugilaresu, przelicza wydatki, przy­
pomina wszystkie sprawunki i koszta podró­
ży — jak raz brakuje mu trzech ru b li, to 
jest tyle, ile jeden rulonik ma w sobie dzie­
siątek.

Drażliwa to sprawa powiedzieć o tern 
pani starszej, a choć dziadzio mocno był zmar­
twiony ową stratą , jednak postanowił zgryźć 
to w sobie i nikomu nie mówić. Ba , ale to 
nie tak łatwo dotrzymać sobie słowa, gdy coś 
boli, więc też przy pierwszem spotkaniu z 
babunią, choć byli z sobą na zimno, tak, 
niechcący, wygadał się , że mu trzech rubli 
brakuje, i w bardzo delikatny sposób upraszał, 
aby ona poszukała, czy gdzie się jeden ru­
lonik nie zawieruszył.

Babcię jakby kto żarem posypał; wy­
buchła strasznym gniew em , wszelako żeby 
sobie nie mieć nic do wyrzucenia , splądro­
wała cały kufer, zrewidowała szafę Matyldy, 
przeliczyła swoją kasę, i naturalnie pokazało 
się, że nie ma. Pan dyrektor znowu, marko­
tny że się niepotrzebnie wygadał, jak zaczął 
po raz dziesiąty rachować, przypominać, do­
dawać, odejmować, przyszedł do przekonania, 
że naprawdę omylił się i że mu nic nie bra­
kuje. Więc idzie z tem do b ab c i, przeprasza 
zapewniając uroczyście, że niepotrzebnie tru ­
dził panią sędzinę, bo zguba się znalazła. 
Mimo to, babcia nie mogła odzyskać dawniej­
szej swobody um ysłu , chodziła wciąż za- , 
chmurzona, i żeby już raz skończyć z tą 1 
M atyldą, która jej tyle zmartwiwienia spro-

nych na 100, zmałała o 5*Ól°/o- T° polep­
szenie się stosunku szkół ludowych czyn­
nych do nieczynnych na korzyść pierw- 

, szych świadczy wymownie o stopnio­
wym rozwoju szkół nowych, a niemniej o 
tem, że coraz więcej przybywa nam sił nau­
czycielskich, które nietyiko coroczne zwy­
czajne pokrywają ubytki, ale w dodatku do­
zwalają władzom szkolnym zaopatrywać nie­
mi wiele jeszcze szkól dotąd nieczynnych. 
Od trzech lat widać w tym kierunku ciągły 
postęp, ponieważ począwszy od r. 1874®/ w 
w którym liczba szkół nieczynnych wynosiła 
450, zmniejsza się z każdym rokiem dość 
znacznie ich liczba, można przeto słusznie 
mieć nadzieję, źe do lat kilku zniknie zu­
pełnie ze sprawozdań rocznych rady szkol­
nej kraj. rubryka wykazująca liczbę szkół 
nieczynnych.

Szkół ludowych publicznych czynnych
1 takich, które mają charakter szkół pu­
blicznych było w r. ubiegłym 2.676 w kra­
ju. Jedna zatem szkoła taka przypadała na 
2.024 mieszkańców, gdy w r. 1876/7 wypa­
dała jedna na 2.094 mieszkańców. Jeżeli 
weźmiemy za podstawę obliczenia same tyl­
ko szkoły ludowe publiczne bez względu, 
czy były czynnemi czy też nie, wypadała w 
r. 1877/8 jedna taka szkoła na 1.945 mie­
szkańców. Gdy zaś zliczymy wszystkie, pszko- 
ły ludowe publiczne, a oraz te, które mają 
charakter szkół publicznych a także bez 
względu na to, czy były czynnemi, czy też 
nieczynnemi, wypadała jedna szkoła nal.868  
mieszkańców. Jeżeli w końcu uwzględnimy 
wszystkie bez wyjątku szkoły ludowe, wy­
padała jedna na 1.806 mieszkańców. W sto­
sunku do wszystkich w kraju dzieci wiek 
szkolny mających wypadała w pierwszym, 
wypadku jedna szkoła na 289, w drugim na 
278, w trzecim na 267 a w czwartym na 258 
dzieci.

Kraj nasz obejmuje 6321 gmin polity­
cznych, z których według wykazów rad 
szkolnych 3.852 miały w r. 1877/8 bądź 
szkoły własne, bądź też należały do wspól­
nego związku szkolnego i  innemi gminami. 
Widać z tego, że jest jeszcze 2.469 gmin 
politycznych czyli 39*06°/0, które nie mają 
szkół własnych i nie należą do zakresu 
szkolnego z innemi, których przeto dzieci są 
pozbawione dobrodziejstw nauki szkolnej, 
chociaż ich rodzice opłacają dodatki do po­
datków przeznaczone na szkoły *iudowe a 
wpływające do funduszów szkolnych okręgo­
wych i do krajowego. W stosunku zaś do 
liczby gmin politycznych w kraju wypadała 
jedna szkoła ludowa publiczna czynna lub 
charakter publicznej mająca na 2-27 gmin, 
jedna szkoła publiczna' bsz względu czy jest 
czynną lub nieczynną na 2'26 gmin, jedna 
publiczna lub charakter publicznej mająca 
także bez tego względu na 2'17 gmin, a w 
końcu jedna ze szkół ludowych w ogóle na
2 11 gmin.

Przestrzeń kraju naszego wynosi 1.360’*  
mil kwadratowych. Na jedną przeto milę 
kwadratową wypadało w pierwszym wypad­
ku L96 szkół, w drugim 2’04, w trzecim 
2T8 a w czwartym 2*20.

Wszystkie powyżej przedstawione sto­
sunki są rozmaite w poszczególnych okrę­
gach szkolnych W stosunku do liczby mie-

w adzała, postanowiła pojechać do księdza 
proboszcza i ułożyć to małżeństwo z organi­
stą. A trafiła się do tego dobra okazja, bo 
właśnie przed kilku dniami pisał do niej je­
gomość o protekcyą za bratem tegoż organi­
sty, żeby mu jakie miejsce we dworze wy­
robić.

List ten przynosił sam in teresant, bar­
dzo przystojny chłopak, lat, może dwudziestu, 
którego babcia grzecznie przyjęła, prosiła, 
siedzieć, a wychodząc na podwieczorek, ka­
zała przysłać filiżankę kawy.

Otóż tak stały rzeczy, gdy na drugi 
dzień po przeprosinach pana dyrektora, wpa­
da do pokoju pani starszej znajomy nam pi­
sarz Hipolit.

•— Oo pan masz za interes? — zapy­
tuje go babcia suchym głosem , stając przy 
drzwiach.

— Wielmożna p a n i, znalazły się pie­
niądze.

— Jakie pieniądze?
— No te, co panu starszemu zginęły....
— Mój panie, to nie praw da! Panu dy­

rektorowi nic nie zginęło.... Jakie niedorze­
czne koncepta, żeby się tutaj dostać.... lepiej 
pilnowałbyś pan swojej roboty.

— Ale jak Boga kocham , proszę wiel­
możnej p a n i, znalazły się. W tej chwili wra­
cam od w ójta, robiliśmy rewizyę u organi­
sty i znaleźliśmy paczkę nowiuteńkich dzie­
siątek.

— Proszą nie kłamać ! — ofuknie sta­
ruszka , mrużąc oczami — bo dajmy na to 
że zginęły, to zkąclże organista, który tu 
wcale nie był.

— To też nie on ukradł, ale brat jego, 
ten co tu był z listem. Tak jest, proszę wiel­
możnej pani, sam się przyznał, że wyjął z 
kuferka, i już siedzi w areszcie....

(Dokończenie nastąpi.)

szkańców, na którą wypada jedna szkoła 
ludowa, przedstawia się najkorzystniej okręg 
sokalski (1 szkoła na 884 mieszkańców) a 
najniekorzystniej okręg pilzirieński (1 szkoła 
na 3.747 glnieszkańców.) W stosunku do licz­
by dzieci w wieku szkolnym przedstawia się 
także najkorzystniej okręg sokalski (1 szkoła 
na 128 dzieci) a najniekoi7,ystuiej okręg pi!- 
znieński (1 szkoła na 576 dzrroi.) W sto ­
sunku do liczby gmin przedstawia sięlpmów 
najkorzystniej okręg sokalski (1 szkoła na 
1*13 gmin) a najniekorzystniej okręg pil - 
znieński (J szkoła na 5’72 gmin.) W sto­
sunku do przestrzeni przedstawia się najko­
rzystniej okręg krakowski zamiejski (3*97 
szkół na mili kwadratowej) a . najniekorzy­
stniej okręg nadwórniański (1*15 szkół na 
mili kwadratowej.) Musimy przy tem dodać, 
że przeciętnie biorąc, okręgi szkolne wseho 
dniej części kraju przedstawiają się w sto­
sunku do liczby mieszkańców, dzieci w- wie­
ku szkolnym i gmin przypadających na j e ­
dną szkołę nierównie korzystniej niż okręgi 
zachodniej tegoż części;, i że co do liczby 
szkół na jednej mili kwadratowej jest pewna 
równowaga pomiędzy obu tomi częściami 
kraju.

Oprócz szkół ludowych publicznych, 
wyznaniowych i pryw atnych, z charakterem 
lub bez charakteru szkół publicznych, są je ­
szcze dość liczne szkoły pokątne, szczegól­
niej w zachodniej części kraju, w których 
uczą dorywczo a  najczęściej w zimowych 
tylko miesiącach organiści, pisarze gminni, 
rzemieślnicy a nawet włościanie. Nie są to w 
samej rzeczy szkoły w prawdziwern tego wy­
razu znaczeniu, ponieważ nie ma ani budynku 
szkolnego, ani jakiegokolwiek urządzenia 
szkolnego, ani uposażenia Szkoły te pcwstf- 
ją i ustają bez wiedzy zwykle władz szkol­
nych. Gmina a często niektórzy tylko jej 
członkowie godzą upatrzonego nauczyciela 
na kilka miesięcy, za co zwykle dają mu 
nader skromne wynagrodzenie, a nauka od­
bywa się albo w jego mieszkaniu albo w 
domu jednego z włościan, crajfąd się też 
dzieci schodzą w dowolnych godzinach.

SOBESPONBEIjCYE
K o n s t a n t y n o p o l ,  7 kwietnia.

(A ) W kwestyi mięszanej okupacji 
Wschodniej Bumeiii odbywają się tu ciągle 
narady minUtftów — ale dotąd bez- Atu/gj 
decyzyi. Dochodzi jednak do publicznej wia­
domości, i to jak zwykle z „najautentycz­
niejszych" źródeł, że Porta chce, ażeby 
równocześnie z okupacją Rumefii przez kon- 
tyngensy europejskie odbyło się i obsadzenie 
wąwozów bałkańskich przez jej wojska. Do ■ 
maga się prócz tego prawa obsadzenia gar­
nizonami swemi takich punktów w Bumeiii, 
jakie sobie sama obierze. Nie wiadomo, co 
mocarstwa zachodnie na to odpowiedzą, ale 
w Porcie panuje przekonanie, że udzielą jej 
swego przyzwolenia.

W innych natomiast kołach opowiada­
ją sobie, że Rossya ma zamiar żądać zajęcia 
wojskami swemi dwóch tylko punktów 
w północnej części prowincji. Supouują, że 
prawdopodobnie temi punktami będą wawo 
zy Szybki i Ichtimanu, bo są to klucze do 
bram Traeyi, i jedyne drogi komunikacyjne 
pomiędzy Rumelią a Bułgnryą Tureyi chcia­
łaby Rossya przyznać prawo obsadzenia 
swym kontyńgj asem jedynie Burgasu i kil­
ku innych punktów na południowej stronie.

Nie uiajtłpmo, w jaki sposób i no czy­
jej myśli sprawa ta zostanie rozstrzygniętą. 
W tureckich sferach mąją otuchę, że o sta-* 
toczna decyzja wypadnie na korzyść Porty 
której interes! w Bumeiii wschodnią; mają 
być solidarnie zgodny z ogólnym interesem 
polityki zachodniej.

Wahit zwraca uwagę na nową w tej 
kwestyi stronę i nowe rzuca na nią światło. 
Powiada on, «źe Bułgarzy Bumeiii wschodniej, 
prócz urzędow i* zorganizowanej rmlicyi, ma 
ją  dziś w swem ręku 200.000 broni palnej, 
samych prawie orltyleówek, a do każdej z 
nich po 600 ładunków i to nie ślepych. Sły­
szałem sam od kogoś, co dopiero w,:/,oraj z 
Burgas przyjechał, że Rossy ani e wciąż je ­
szcze okolicznym Bułgarom rozdaje karabiny 
i naboje, kto tylko po nie się zgłosi. Dowie­
dział się dalej Wakii, że Bułg/wzy są zde­
cydowani okupacyjne kontygensy europejskie 
przyjąć ezarnemi chorągwiami, na znak na­
rodowej żałoby, ale kontyngeus turecki, jak 
'Wahit. powiada, przyjmą, ogniem karabinowym 
i bagnetami. „My się nie. obawiamy Bułga­
rów —- pisze Wahit — ale wolao nam sta­
wić pytanie, coby był za los tego tureckie!® 
kontyngensu, złożonego z 2000—2590 żoł­
nierza przeciw 200.000 karabinów w ręku 
bułgarskiem, gdyby niezaczepione kontyn- 
gensy europejskie biernie.;^się zachowały? 
A cóż byłyby za następstwa, gdyby się uję­
ły za współ-okupacyjnym kontyngensem tn 
reckim ?***'

„ Aprejf noire depart le deluge“ - powie­
dział jeszcze we wrześniu r. z. książę Dun- 
dukow Korsakow w rozmowie z lordem Do-

noughmore, i bodaj czy tem powiedzeniem 
nie najtrafniej określił dzisiejszą sytuację i 
prz-yszły los wschodniej Bułgaryi. Kto wie, 
czy nie czeka jej;straszna katastrofa? Phare 
du Bosphors mniema,BN przedewszystkiem 
przystąpić należy w Rumelii wschodniej do 
ogólnego rozbrojenia i od niego rozpocząć 
prace organiczne. Jestto niezawodnie środek 
dobry, ale czy wykonalny? Teoretycznie znaj­
duje się sprawa. Bumeiii wschodniej w tem 
samem poniekąd stadyum, co projekt pożycz­
ki p. Tocqueviilo. o którym wam poprzednio 
raz pisałem, że utknął tn  circuto vitioso, z 

| któregd1 sio nie wyrwie. Tak i przy kwestyi 
rumelskiej .jedna strona żąda najprzód roz­
brojenia a potem dopiero reform i reorgani­
zacji, druga domaga się najprzód nietyiko 
reform wewnętrznych, ale zmiany oznaczo­
nego koi gresem berlińskim na zewnątrz sta­
nowiska poliHcznego Bumeiii, a potem do­
piero gotowa o rozbrojeniu pomyśleć. Apres 
nous le deluys!

Wysadzona w pałacu pod prezydeneyu 
sułtana komissya do zbierania dobrowolnych 
ofiar i wynajdywania środków, celem wyku­
pu kamiów, ciągle nadzwyczaj jest czynną. 
Pierwszy pod jej kontrolą spis srebra i z ło­
ta, odwiezionego już do mennicy, odbył się 
w Ild{g. kiosku. Teraz przeni sła się do p a­
łacu na DolnuWoagczs i zajmuje się taką 
samą operacją; przez cztery dni ważyła 
srebrne i inne kruszcowe ozdoby znajdują­
cych się w stajniach sułtańskich uprzęży i 
osiodłań, bo i te ofiarował sułtan na wykup 
kaimów. Następnie przyjdzie kolej na inno 
pałace, a w końcu nawet na groby sułtań- 
skie, otoczone srebrnemi sztachetami. Otóż 
i te pójdą do mennicy przemienić się na 
brzęczącą mgneflaB

Przykład takiej ze strony padyszacha 
ofiarności znajduje coraz liczniejszych naśla­
dowców tak pomiędzy publicznością, jak 
i w bliższem jego otoczeniu. Zapewniają, żo 
jedna z księżniczek ofiarowała komissyi 1000 
ók srebra i znaczną sumę w gotówce. Jest 
więc na dzieją, źe wszystkie te ofiary w s re ­
brze, w złocie i w brzęczącej monecie wy­
nosić będą co najmnioj do miliona lir, nie 
rachując w to subskrypcji funkeyonaryu- 
szów, osób prywatnych i sum annulowauych 
przez ministerstwo finansów w kasach pu ­
blicznych.

Kwota to nielada, ale też i nieiada 
suma kaimów do skupienia. Wedle spra­
wozdania banku ottomańskiego wycofano ich 
pc dziś dzień z obiegu za 1.85,118 468 Pia- 
st:rów. A że cała suma wypuszczonych kai- 
mów wynosiła ,1,600.000.000 piastrów, znajduje 
się "'wiec dzis jeszcze w kursie i w kasach 
rządowych i .4 i4,886.532 takich kaimowyeh 
piastrćw. Powiedziałem: w kursie, ale to 
najniepłaściwiej, bo nie mają one dziś ani 
w handiu ani w zwyczajnych, powszednich 
zakupkach najmniejszej wartości. Za złotą 
stu-pia-strową lirę płacono wczoraj 950 pa­
pierowych piastrów ! Za nie można w banku 
ottomańskim dostać 2 1/i liry. To wystarcza 
do ocenienia finansowe,] sytuaeyi.

Na zakończenie wiadomość, którą wam 
mojfe zakomunikował telegram.

Patryąrcha Hassun zatwierdzony został 
przez Porte i uzyskał B ernt inwestytury. 
Wczoraj odbyły się tu dwie kościelne z te­
go powodu uroczystości z odśpiewanem 
Tn JJsum. Sprawa Hassun istó w załatwioną 

przpz to została; ale nie idzie zatem, żeby i 
cała kwestya Orinian-katolików w Tureyi by­
ła już uregulowaną.

SPRAWY. ZA&EAHCZIE
(B u łgarsk ie  zgrm riadzciiis notablów ).

Z Tirnowy pisze 1 b. m. sprawozdaw­
ca Polit (Jorresp.: Chociaż stosunki naglą
do przyspieszenia pracy, i chociaż ks. Dun- 
dukow napomina zgromadzenie notablów przez 
usta reprezentanta rządowego, Łukianowa, do 
wytężenia wszystkich sił i do podwojenia czasu 
pracy, mimo to można w toku rozpraw za­
pisać tylko bardzo mierny postęp. Jest to 
fakt gpdny zastanowienia, tom bardziej, ile 
że przyczyna powolnego toku rozpraw jest 
tendencja, rozbicia konstytuanty zwołanej na 
podstawie kongresu berlińskiego. Już dnia 
18 marca powiedział ks. Dundukow do Dri- 
nowa: „Albo zgromadzenie notablów spełni 
swoją powinność, albo nie spełni. W pierw­
szym wypadku musi załatwić statut i przy­
stąpić do wyboru księcia, w przeciwnym zaś 
razie musi:'się rozejść11. Na posiedzeniu no­
tablów. odbytem w tym samym dniu, o- 
świadczył reprezentant rządowy Łukianów. 
zgodnie z otrzymaną instrukcyą. że „zgro­
madzenie musi natychmiast przystąpić do o- 
brad nad konstytueyą11. A gdy na to zapy­
tał go jakiś ultranarodowiec: „A gdy nam
się nie chce obradować nad konstytucyą ? : 
zgromił go komisarz w sposób następujący : 
„Zgromadzenie musi być posłusznem !i Wy­
krzyknik ten odniósł skutek pożądany, gdyż 
większość Zgromadzenia uchwaliła wybrać 
komisyę z 11 członków celem narad nad 
statutem. Ale oiilego ezaSu minęło już 12 dni 
a komisya nie daje znaku życia. Jest tedy



rzeczą jasną, że wielkobitłgarskiemu stronni 
ctwu udało się nakłonić komisję statutową 
do przestrzegania tego samego systemu zwło­
ki, jaki z powodzeniem praktykuje się na 
plenarnych zgromadzeniach. Nadzieja żywio­
na w rossyjskich sferach oficjalnych, że 
przyjęcie statutu nastąpi najdalej do lOgo 
kwietnia, nie ziściła się. Ma być użyty je ­
dnak jeszcze drugi, niemniej drastyczny śro­
dek do rozwiązania zgromadzenia. Stronni­
ctwo wielkobułgarskie, liczące 42 deputowa­
nych, porusza wszelkie sprężyny celem po­
zyskania większości dla wniosku, który w 
tych dniach zostanie postawiony, a który o- 
piewa: że do wyboru księcia należy zwołać 
innych deputowanych, wyszłych z nowych 
wyborów. (Telegram doniósł już, że ten wnio­
sek został przyjęty; przyp. Red.). To stron­
nictwo tak rezonujo: Są możliwe dwie rze­
czy : zgromadzenie zostanie albo rozwiązane, 
albo też nie zostanie rozwiązane. Jeżeli zo­
stanie rozwiązane, wówczas wielkobułgarskie 
stronnictwo ma nadzieję wzmocnić przy no­
wych wyborach swe szeregi do tego stopnia, 
iż przygotowany wniosek „ażeby wybór księ­
cia nie był dokonywany bez udziału połu­
dniowych Bułgarów czyli Bułgarów z wscho­
dniej Rumelii“ przejdzie niezawodnie. Jest 
niemal rzeczą pewną, że fizyognomia przy­
szłego zgromadzenia zmieni się zupełnie po 
nowych wyborach, albowiem usposobienie 
panujące pomiędzy ogółem Bułgarów, jest 
wielce nieprzychylne Rossyi. Zastęp zwo­
lenników rossyjskich w kraju oswobodzonym 
przez Rossyan, maleje z każdym dniem. 
Stronnictwo wielkobułgarskie-l skorzysta z te­
go niezawodnie. Gdyby jednak rossyjsM ko­
misarz nie chciał przystać na zwołanie no­
wego zgromadzenia celom wyboru księcia, 
wówczas nie uznanoby w kraju wyboru księ­
cia dokonanego przez obecne zgromadzenie 
i tym sposobem staranoby ,się uzyskać pod­
stawę do dalszych agitacyj. Że wolno_ wybra­
ni deputowani przyłączą się _w takim razie 
do stronnictwa wielkobułgarskiego, które za­
mierza opuścić salę obrad, jest rzefczą prawie 
pewną. Książę wybrany w nieobecności zna­
cznej części reprezentacji narodowej, miałby 
już w samym początku do walczenia z naj- 
rozmaitszemi trudnęściami i antypatyami. 
Czv zajdzie ten lub ów wypadek, stronnic­
two wielkobułgarskie skorzysta niezawodnie, 
bo w każdym razie dzieło kongresu berliń­
skiego nie zostanie wykonane. Alą, i poza 
zgromadzeniem notablów pracuje stronnictwo 
panbułgarskie ; ad połączeniem Bułgaryi z 
wschodnią Rnmelią. Tak n. p.' zbiera ono 
składki pieniężne na rzecz „przyszłych bo­
haterów walczących w sprawie zjednoczenia 
ojczyzny". W czasie między 1 lutego do 25 
marca wpłynęło na ten cel około 2 milio­
nów plastrów. Na liście ochotników, którzy 
po części zostauą wysłani do wschodniej Eu- 
melii a po części do Macedonii, zapisało się 
około 6800 mężczyzn, którzy zostali już na­
leżycie uzbrojeni, i którzy wkrótce odejdą do 
miejsc przeznaczenia. _ Wśród takich stosun­
ków może Europa widzieć się zniewoloną 
zarządzić także w księstwie bułgarskiem pe­
wne "środki ostrożności, ażeby utrzymać w 
równowadze interesa mocarstw w północnej 
części półwyspu bałkańskiego.

(W ybory deputow anych w© F rancyi).
Z Paryża pisze 7 b. m. korespondent 

Koln. Z tg .- . l  21 wyborów wczoraj dokona­
nych mamy 14 wyborów ważnych a w 7 
wypadkach muszą być przedsięwzięte wybo­
ry ściślejsze. Ż i4  wybranych deputo­
wanych należy tylko jeden do _ prawi­
cy: de la JRochette (legitymista), który zo­
stał wybrany w St. Nazaire. Republikanie 
nie stawiali w tym okręgu żadnego kandy­
data, bo de la Rochette jest tam niejako 
dziedzicznym deputowanym. Reszta (13) de­
putowanych jest republikańską i ci kandy­
daci nie mieli do walczenia z żadnym reak­
cyjnym współzawodnikiem, jjf kilku okrę­
gach wyborczych walczyli republikanie z re­
publikanami. Z 13 nowych republikańskich 
deputowanych należy 4 do lewego centrum, 
6 do republikańskiej lewicy a 3 do unii re­
publikańskiej. W m i  okręgu wyborczym pa­
ryskim, gdzie trzeba było wybrać deputowa­
nego w miejsce zmarłego admirała Touchar- 
da, stanęło do wal ki 3 republikanów i 3 an- 
tirepublikanów. Trzej kandydaci reakcyjni 
otrzymali 7193 głosów, podczas gdy trzej 
republikanie tylko 4798 głosów' a więc o 
2395 głosów mniej niż antirepublikanie. Na 
czele kandydatów reakcyjnych stoi Godelle 
(bonapartysta), który, jak wiadomo, został 
przez Dufaure’a usunięty z posady general­
nego adwokata przy paryskim trybunale a- 
pelacyjnjm, ponieważ za czasów jego rzą­
dów chciał występować jako kandydat opo­
zycyjny. Otrzymał on 4074 głosów7, podczas 
gdy Oiamagerau (republikanin) otrzymał tyl­
ko 3018, Dalligny (orleanista) 2202, Ooignet 
(republikanin) 1134, Louis Binder (legitymi­
sta) 917 a Dumarest (republikanin) 646 gło­
sów. Bonapartyści tryumfują tedy dzisiaj, a 
okoliczność, że od długiego szeregu lat wy­
brał jeden z okręgów paryskich bonaparty- 
slę na posła, napawa ich niesłychaną rado 
śeią. Paweł Oassagnac głosi już nawet, że
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wkrótce zasiedzie na tronie Napoleon IV. 
Przeciwnicy republiki zrobili istotnie wielkie 
postępy w VIII paryskim okręgu wyborczym; 
przy ostatnich wyboxm*h w tym Baręgu zo­
stał wybrany admirał Tonchard (orleanista) 
tylko 6374 głosami, podczas gdy republika­
nin a dzisiejszy dyrektor biura prasowego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, A. de la 
Porge, miał wówczas 5211 głosów, a więc o 
413 głosów więcej, niż wczoraj wszyscy trzej 
republikańscy kandydaci. Dzień wczorajszy 
był w ogóle bardzo niepomyślny dla republiki, 
bo reakeya zwyciężyła tylko w dwóch a skraj­
na lewica tylko w jednym okręgu, wszędzie 
indziej zaś zwyciężyli tylko .albo umiarkowa­
ni albo zdeklarowani republikanie. Niespo­
dzianką był także wybór w Bordeaux. Tu 
zwyciężył oportunista Layertujon przeciw 
radykaliście Blanąui. Nikt nie był przygoto­
wany na wybór starego, nieudolnego komu­
nisty. Wielkie rozczarowanie nastąpiło w Pa­
ryżu z powodu wyboru bonapartysty Godel- 
le’g'0, zwłaszcza że republikanie byli prze­
konani, iż VIII okręg wyborczy mają zapew­
niony. W skutek tego wyboru tryumfuje 
stronnictwo „powszechnego głosowania", czyli 
„odwołania się do narodu11. „Paryż — pisze 
dziennik Tays — daje impuls; Paryż gar­
dzi republiką i odpycha ja od swego łona 
a to z najbogatszego i najinteligentniejszego 
okręgu “ Zwycięztwo bonapartysty zeszło się 
przypadkiem z bankietem wyprawionym na 
cześć Pawła Cassagnaca przez studentów. 
Mimo rozmaitych przeszkód — tak opowia­
da organ (Mssagnaca — przybyło na ban­
kiet 180 osób. Pan Auzony wniósł toast na 
cześć Cassagnaca, który wygłosił mowę, zaj- 
mująl^ w dzienniku ta y s  siedm przedział­

ków. Mowa ta jest unikatem w swoim ro­
dzaju i zawiera, rzeczy, które nie byłyby 
śeierpiane w żadnem innem państwie. 9 , Re­
publika — tak mówił Oassagnac — powsta 
ła w czasach brudu i krwi, wczasach, w k flk  
ryeh panował teroryzm i z tego też czasu 
zatrzymała hańbę. . Republika kroczy wiel- 
kiemi krokami. Jak żyd wieczny tułacz, sły 
szy ona za sobą głos: Idź, idź! Jest to glos 
rewolucji.' Jeżeli będzie posłuszną temu gło­
sowi, to niezawodnie będzie zgubioną, bo 
spotka się na drodze ze szpadą konserwa­
tywnej F racji, ze szpadą trzymaną po raz 
trzeci w rękach N apoleon;!,...1'

(F in a n s e  a n g ie ls k ie ) .
Kanclerz skarbu, Stafford Northcote, 

przedłożył na dniu 3 kwietnia angielskiej 
jzJotio gmin budżet na rok 1879—80. Obja­
wiona, wielokrotnie obawy* że finansowe po- 
łozlnu Anglii w skutek nadzwyczajnych wy­
datków, jakie kraj musiał ponosić w ubie­
głym roku, przedstawi się w bardzo niuko- 
rzystnem świetle, okazały się płonnemi. a 
przynajmniej nie do tego stopnia uzasadnio- 
nerni, jak się tego powszechnie spodziewa­
no. Oprócz nieznacznego zresztą podwyższe­
nia istniejącego już podatku od cygar w wy­
sokości dwóch pensów od funta i bardzo n i­
skiego cła na kakao, nie proponuje Stafford 
Northcote żadnego podwyższenia bezpośre­
dnich podatków na zaspokojenie istniejących 
finansowych potrzeb państwa. Tak samo i 
dodatek do podatku dochodowego, jak się 
tego tak mocno obawiano, nie okazał się 
potrzebnym na przyszły rok finansowy. Do 
tego stosunkowo korzystnego rezultatu, któ­
ry cała płacąca podatki i trudniąca się han­
dlem ludność brytyjska niewątpliwie z A s i­
kiem przyjmie zadowoleniom, dochodzi Staf­
ford Northcote w następujący sposób. Do­
chody poprzedniego roku wynoszą83,116.000 
funtów s z p o d c z a s  gdy rozchód wynosił 
85,407.788 funtów szt. Z tej ostatniej sumy 
pozostaje kwota 833.321 funtów szt., jako 
niewydana do dyspozycji rządu. W każdym 
jednak razie zostaje deficyt w wysokości 
2,291.000, który też w rzeczywistości repre­
zentują emitowane kilkakrotnia bopy skar­
bowe. Przy obliczeniu dochodów na rok fi­
nansowy 1879—80 postępuje sobie angielski 
kanclerz skarbu bardzo ostrożnie. Jakkolwiek 
dochody w przeszłym roku wynosiły 83,116.000 
funt. szt., a w następnym roku prawie z pe­
wnością liczyć można na zwiększenie się 
dochodów w wysokości 600.000 funtów7 
szt., to jednak Stafford Northcote oblicza 
dochody państwowe w roku przyszłym tylko8^ A pP f\ A Ao.Uoo.bUO, zwykłe zaś wydatki na 
81,153.573 funt. szt., tak, że powinna 
zostać przewyżka w wysokości 1,900.000 
funt.^ szt. Ze względu jednak na wojnę w 
południowej Afryce i Afganistanie i na po­
łączone z nią wydatki, przypuszcza słusznie 
Stafford Northcote, że owa przewyżka cała 
lub przynajmniej w 'wiekiej tćzęści zostanie 
wydaną i tym sposobem nastąpi równowaga 
pomiędzy dochodami i rozchodami. Deficyt 
powstały w ciągu dwóch albo raczej trzech 
lat ostatnich będzie oczywiście i nadal 
istniał. Zdanien. ministra deficyt ten nie jest 
jednak tak wielki, jak powszechnie mniema 
no. Zamiast bowiem obliczyć go na 6,000.000 
funt. szt., przyjmuje Stafford Northcote tylko 
5,3500.000 f. szt. i to w ten sposób, że 2,750000 
funt. szt,, przypada na pierwsze nieściągnię­
te bony skarbowe wT sumie 2,000 000 f. s z t , 
emitowane na początku przeszłego roku li-
kwietnia 1879

nansowego i 600.000 funt. szt., na usku­
tecznioną krótko przed wojną z Zulusami e-
misyę owych papierów. Skoro się jeszcze 
uwzględni tę okoliczność, że rząd ma do dy­
spozycji wspomniane już 833.321 f. s z t , po­
zostałych z przeszłego roku, to ogólna war­
tość nieściągniętych jeszcze bonów skarbo­
wych nie wynosi nawet 5,000.000 funt. szt. 
która to suma może być pokrytą przewyż- 
kami lat przyszłych, w żadnym jednak razie 
według zdania i intencji kanclerza skarbu 
nie ma być osiągnięta przez "większe wyśru­
bowanie podatkowych i finansowych sił kra­
ju. Go się tyczy ogólnego stanu finansów 
angielskich, to z obszernego przedstawienia 
Northcote’a należy jeszcze to podnieść, że kie­
dy mówca o owych nieściągniętych jeszcze 
bonach skarbowych w sumie 5,000.000 f. szt., 
nie należy zapominać o uskutecznionem wcią­
gu kilku lat ostatnich zmniejszeniu skonso­
lidowanego długu mniej więcej w takiej sa- 
mej wysokości. Z rozpraw pokazuje się po­
między innemi także, że w drugiej połowie 
ostatniego miesiąca cło przywozowe od her­
baty doszło niezwykłej wysokości 474.213 
f. szt., podczas gdy dawniej w takim samym 
przeciągu czasu zwykło było wynosić tylko 
163.570 f. szt. Fakt ten dowodzi, że intere­
sowane koła, zaniepokojone w wysokim sto­
pnia podwyższeniem cła od herbaty, z wiel- 
kiem pospiechem jeszcze przy końcu bieżą­
cego roku finansowego starały się wprowa­
dzić w handel wielkie zapasy, które dotąd 
leżały w magazynach. Koła konserwatywne 
witają ten budżet z wielkiem zadowoleniem, 
podczas gdy koła liberalne i surowi finansi­
ści poddają go ostrej krytyce, twierdząc, że 
gospodarka z tak wielkim długiem wiszącym 
jest niebezpieczną a podwyższenie dochodów, 
odroczone tylko,,' nie da się jednak na przy­
szły rok uniknąć.

K R O I I K A
= i  JE. p a i ł  Nam iestnik, lir.

Alfred Potocki, ‘wyjechał na święta do Krze­
szowic.

=  W  u i l f c j s l t i e m  i n n z e n m  w7e
wtorek i środę oglądać można adres reprezen­
tacji miasta Lwowa wystosowany do Najja 
śniejszego Pana. z powodu uroczystości srebrnego 
wesela Najdostojniejszej Pary Monarszej. Rysu­
nek na adresie wykonany przez p. Jul Zacha­
rewicza, profesora tutejszej c. k. szkoły poli­
technicznej, modele do ozdób na tekę adresową 
sporządził według rysunku p. Zfwdiarjewicza. 
profesor p. Marconi, roboty galwanopłastyczne 
wykonali panowie Rosanbuscb, zaś introligator­
skie p. Ludwik Wierzbicki a kasetę sporządzili 
pp. Wezelakowie.

— P r z e d ś w i ą t e c z n y  r u c h ,  za­
zwyczaj tak rojny i różnobarwny w naszem 
mieście, stracił tego roku nieco na ożywieniu 
z powodu przykrej słoty; i dopiero wczoraj 
mieliśmy pierwszy dzień suchy ale zawsze 
chmurny i chłodny. Pielgrzymki po Bożych 
grobach odbywały się starym tradycyjnym oby 
cząjem, a ulice miasta od wczoraj roją się w 
popołudniowych godzinach od ludności spie­
szącej do świątyń. Wszystkie kościoły i cerkwie 
przepełnione są ku wieczorowi nabożnymi. Oba 
wyznania, rzymskie i wschodnie, obchodzą tego 
roku równocześnie święto zmartwychwstania, 
co podnosi świąteczną cechę iizyognomii miasta. 
Brak tylko dotąd słońca i tego czarownego 
tchnienia wiosny, opromieniającej zazwyczaj uro­
kiem swym wielkie święto jutrzejsze, które dla 
naszego społeczeństwa obok wspaniałego zna­
czenia religijnego ma jeszcze głęboki powab 
tradycyjnego narodowego obyczaju, co od wie­
ków wiąże się z tą uroczystością Wobec niwe­
lujących wszystko nowożytnych dążności, które 
zatarły tyle oryginalnych barw narodowych z 
życia i obyczaju , usunęły- niejedną indywi­
dualną cechę społeczną, ostał się przecież odrę­
bny i wybitnie narodowy sposób obchodu świąt 
wielkanocnych. Do takich tradycyjnych zwycza­
jów, wiążących się z tem największem w chrze- 
'ściaństwie świętem, należy i ów stary ale pię­
kny zwyczaj składania sobie w kole rodziny i 
przyjaciół życzeń wzajemnych, z którego i my, 
tytułem codziennych gości domowych, pozwala­
my sobie korzystać, zasyłając czytelnikom na­
szym serdeczne: Alleluja!

— B a l .  Dnia 26 kwietnia urządzają 
elewi tutejszej szkoły ka.deckiej na cześć srebr­
nych godów weselnych Najj Państwa bal pod 
protektoratem pp. baronowej Wilhelminy Doepf- 
uer i bar. Agnieszki Teuchert - Kauffmrmn. 
Bal ten odbędzie się w sali kasyna mieszczań­
skiego.

#  I l ł ‘tn l t l } 'c * i s e  o d k r y c i e .  Dzien­
niki warszawskie a za niemi i miejscowe roz­
pisują się o mniemanem odkryciu pana Ad. Am. 
Kosińskiego, który w bibliotece Ossolińskich 
miał wynaleźć tak zwany Liber generatioms, 
rękopis z XVII wieku, obejmujący tysiąc kilka­
dziesiąt stronnic in folio. Myślący czytelnik mu­
siał się niepomału zadziwić, słysząc o tak 
spóźuionem odkryciu tak olbrzymiej księgi w 
zbiorze, z którego od lat kilkudziesięciu korzy­
stało i korzysta mnóstwo uczonych. Jakoż mo­
żemy zaręczyć, że istnienie tego manuskryptu

wiadomem było oddawna wszystkim ludziom 
naukowym, którzy miewali stosunki z Zakładem 
Ossolińskich, że dokładny tytuł tego zabytku 
figuruje już w inwentarzu rękopisów, sporzą­
dzonym w roku 1848, chociaż nikomu nie 
przyszło dotąd na myśl. aby go drukiem ogła­
szać — nie mógł go więc odkrywać p. Kosiń­
ski . który, o ile nam wiadomo, w ostatnich 
latach wcale nie. zwiedzał biblioteki Ossoliń­
skich. Odpis manuskryptu jeszcze za dyrekcyi » 
ś. p. Bielowskiego, kazał sobie sporządzić lir. 
Uruski, i tę to zapewne kopię posiada p Ko­
siński.

— W y b ó r  u z n p e l u i a j ą i  y  je­
dnego członka Rady powiatowej w Tarnobrzegu 
z grupy gmin wiejskich rozpisano na dzień 
6 maja bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w 
lokalnościach, wskazanych w kartach legity­
macyjnych, które doręczy wyborcom e. k. staro­
stwo.

— W d o p i s k u  do depeszy o rekla- 
macyi rządu austryaekiego z powodu zniewagi, 
której doznał c. k. konsul w Widdyniu, opu­
szczono przez pomyłkę, że rzeczony konsul p. 
Neumann, w W a r s z a w i e  był poprzednio 
wice-konsulom przez dłuższy szereg lat.

t  K a r o l  B e c k ,  jeden z najznakomit­
szych poetów niemieckich ostatnich czasów, w 
Austryi, umarł przedwczoraj w Wiedniu po 
długiej chorobie przeżywszy lat 62.

— A g i t a c j a  p r z e c i w  l i c h w i e
i lichwiarzom trwa ciągle ze zwiększającą sią  i  
energią w miastach stołecznych, jak Wiedniu, 
Peszcie i Pradze. Dzienniki węgierskie i cze­
skie bez ogródek wymieniają nazwiska notory­
cznie zmanych „pijawek" i adresy ich, a w 
ostatnich numerach Pokroku i Politik ukazały 
się pod tytułem „Prascy dobroczyńcy" całe listy 
lichwiarzy praskich, zawierające 62 nazwisk 
z adresami i szkicami „biograficznemu" dobro­
czyńców, pożyczajĄych na sto od sta.

— S t a r o ż y t n e  z a b y t k i  wykopano 
w tych dniach pod Tczewem (Dirschau). Są to 
złote przedmioty, pochodzące zdaniem znawców 
z IV wieku po Chrystusie. Prezydyum magi­
stratu gdańskiego wydelegowało komisyę. w celu 
zbadania tego wykopaliska.

— B i a ł y  b e k a s .  Jak donosi Presse, 
w tych dniach leśniczy Bożeński pod Maissau, 
w Dolnej Austryi, zastrzelił białego bekasa. 
Osobliwszy ten okaz rzeczonego ptaka umie­
szczony będzie zapewne w jednem z muzeów 
wiedeńskich.

— K r ó l  Z u l u s ó w ,  tyle osławiony 
przez Anglików Cctewajp,' jak donosi rządowi 
szwedzkiemu przełożony jnisyi cbrześciańskiej 
w kraju Zulu. biskup Schrender z Norwegii, 
na prośbę tegoż przy rozpoczęciu wojny z An­
glikami przyrzekł dać rzeczonej misyi dla bez­
pieczeństwa dwóch swych żołnierzy i przyrze­
czenia tego święcie dotrzymał. Misya biskupa 
Scl>;-cndera znajduj- się o 3 mile na północo- 
zachód od Ekowe. List księdza Schrendera da­
towany jest dnia 14 lutego, i aż po ten dzień 
stacya chrześeiańska, pomimo srożącej się w po­
bliżu wojny, pozostawała Dietknięta przez Ka- 
frów. Do stacyi tej schroniło się wielu chrze- 
ścian kolonistów. Król Cetewayo zresztą takie 
ma zaufanie do biskupa Schrendera, że jemu 
to powierzył misyę pokojową do Anglików, o 
której przed kilkoma dniami donosiły dzienniki 
londyńskie.

— B a r i b a l d i  w  R z y m i e .  Kores­
pondent jednego z dzienników wiedeńskich po­
daje następujące szczegóły o przyjęciu sędziwe­
go wodza włoskiego w Rzymie: Opowiadano 
sobie, że Garibaldi przyjeżdża do Rzymu jedy­
nie w tym celu. ażeby umrzeć wtem mieście... 
Jakkolwiek na pewne nikt nie wiedział, o któ­
rej godzinie przyjedzie, tłumy zalegały dworzec 
i głośnemi okrzykami powitały pociąg wiozący 
generała. Wnet jednak radość ustąpiła miejsca 
głębokiemu smutkowi, tłumy bowiem dowie­
działy, się w jakim stanie przy wieziono Garibalde- 
go. Cisza zaległa dworzec, kiedy przenoszono 
chorego z wagonu do powozu, który obstąpili 
przyjaciele jego. Generał leżał nieruchomo i z 
zamkniętemi oczyma na noszach, z głową ob­
wiązaną chustką. Z trudnością tylko dokonano 
przeniesienia go do powozu, w którym usiadł 
obok chorego p. Parboni. W śród milczących 
tłumów potoczył się powóz ulicami Rzymu do 
mieszkania syna generała, gdzie dopiero póź­
niej przybyli dla powitania przybyłego pp. Gai- 
roli, Zanardelli i generał Medici, oraz syndyk 
miasta, książę Ruspoli. Garibaldi jest do tego 
stopnia pozbawiony możności poruszania się, iż 
na stacyi w Civitaveecbia musiano wyjąć jedną 
ściankę w wagonie salonowym, ażeby wsunąć 
do wagonu łóżko z chorym. O przyczynie tak 
nagłej i wśród takich warunków podróży jego 
do Rzymu, nie wiedzą nawet przyjaciele gene­
rała. Myśl podróży tej powziął Garibaldi na 
ośm dni przed tem a nie odstąpił od niej na­
wet pomimo ataku gośćcowego, z którym przy­
jechał do Rzymu.

— O  s t r a s z n y m  w y p a d k u  kole­
jowym donosi Gołos. Na stacyi Starosielce, 
podczas przystanku, podróżni pociągu, który 
nadjechał, chcąc przesiąść się do innego, mu­
sieli przechodzić przez szyny. Nagle jednak lo­
komotywa odczepiona od pociągu podjechała na­
przód, ku przechodzącym przez szyny, którzy 
tylko dzięki swej zręczności zdołali uniknąć



nieszczęścia Jedna tylko panna S. upadła na 
szyny i znalazła się pod kołami lokomotywy. 
Maszynista nie widząc przed sobą nikogo, po­
nieważ pchany przed lokomotywą tender zasła- i 
niał mu szyny, nie mógł odrazu zrozumieć 
krzyku, jaki się rozległ, za danym jednak zna­
kiem zatrzymał lokomotywę w stanowczej chwili, 
gdyż panna S. była już pod lokomotywą, po­
między jej kołami tak, że do tej chwili nie 
została jeszcze uszkodzoną. Kiedy jednak, woła­
jąc o pomoc swych braci, nieszczęśliwa chciała 
wysunąć się z pod lokomotywy i oparła się 
rękami o szyny, nierozważny maszynista ruszył 
lokomotywę kontrparą i przejechał ją na śmierć. 
W wypadku tym winę ponosi wyłącznie admini- 
stracya kolejowa.

— T r a g e t l y a  r o d z i u u a .  W Ber­
linie przed kiLkoma dniami tapicer pewien o 
debrał życie swej żonie, córce dziesięcioletniej 
i sobie za pomocą gazu, doprowadzonego wężem 
do łóżek. Nieszczęśliwy ten człowiek dawniej 
miał się bardzo dobrze, w skutek jednak ban­
kructwa swych dłużników i interesentów po­
padł w niedostatek, do znoszenia którego nie 
miał siły moralnej. Wypadek ten sprawił w 
Berlinie wielkie wrażenie i wywołał oburzenie 
przeciw owym nierzadkim dziś wypadkim 
bankructwa rozmyślnego dla oszukania i skrzyw­
dzenia najbiedniejszych nieraz ludzi.

— K a t o l i c y z m  w  A f g a n i s t a n i e .  
Jak donoszą dzienniki rzymskie, Ojciec św. 
postanowił urządzić w Afganistanie prefekturę 
katolicką, dlatego zajmującą może być rzeczą 
bliższe poznanie stosunków chrześeian, żyjących 
w tym kraju. Należą oni przeważnie do wy­
znania ormiańsko - unickiego i przybyli tam 
po części z Indyj wschodnich po czę­
ści zaś z Persyi jako kupcy, a ponieważ 
handel afgański kwitnie głównie w większych 
miastach, jak Herat, Kabul i Dżellabad, leżą­
cych przy wielkim persko - indyjskim szlaku 
karawanowym, tam przeto się osiedlili. Ormia­
nie ci używają w życiu codziennem języka per­
skiego, jakkolwiek księgi ich liturgiczne ułożo­
ne są w języku staro-ormiańskim. Noszą taki sam 
strój jak Afganowie, nie wolno im tylko cho­
dzić z bronią. W Kabulu zamieszkują wy­
łącznie całą jedną ulicę, gdzie też znajduje się 
apteka, jedyna w całym Afganistanie. Religij- 
nych odznak używać im nie wolno, równie jak 
nie wolno im przyozdabiać odznakami takiemi 
domów modlitwy. Płacie też muszą oprócz 
zwykłych osobny podatek. Pomimo to zadowoleni 
są ze swojego stanowiska cywilnego. Rząd 
afgański nierzadko wdaje się z nimi w opera- 
cye finansowe. Oprócz Ormian mała bardzo 
liczba chrześeian innych wyznań zalicza się do 
poddanych emira. Jeden z dalekich krewnych 
zmarłego SzyrAlegoraieraidNaum Imam, chrze- 
ścianin, należy do kościoła anglikańskiego. 
Przed kilkoma laty dopiero Naum Imam przyjął 
chrzest św. w Peszawerze, gdzie też do tego 
czasu mieszka jako gorliwy apostoł anglika- 
nizmu, za co pobiera świetną pensyę tak 
od rządu angielskiego, jako też od londyńskiego 
Towarzystwa biblijnego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* T a r g  l w o w s k i . (Sprawozdanie 

tygodniowe Izby handlowej za czas od 29 marca 
do 5 kwietnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.25 do 8-50 złr. Żyto 4.50 
do 5.25 złr. Jęczmień 4-25 do 5*60 złr. Owies 
4-25 do 5.— złr. Hreczka — ■— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*80 do 5*75 złr. 
Kukurudza nowa 4*25 do o*50 złr. Proso 
— •— do — •—• zł. Groch do gotowania 6.—- 
do 6 50 złr. Groch pastewny 4.— do 5'50 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
7.— do 8.50 złr. Bobik —•— do 5-— 
złr. Wyka 3* 75 do 4*— złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20’— do 40*— złr., przednia
— •— do — ‘— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — *— do — — złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski —•— do 
— •— złr. Anyż płaski — •— do — ■— złr. 
Kminek 30"— do 33"— złr. Rzepak zimowy 
10.— do 12.50 złr. Rzepak letni 10*50 do 
11*50 złr. Rzepik zimowy — *— do — *— złr. 
Rzepik letni — .—  do — *— złr. Libanka 
7*75 do 9*50 złr. Nasienie lniane 10*50 do 
11*50 złr. Nasienie konopne 8*50 do 8*60 złr. 
Chmiel — .— do —*— złr. Spirytus gotowy 
25*90 do 26 — złr.

OSTATIIA POCZTA
Czytamy w Polit. Corr.: „Dzienniki

wspominają o pewnym wypadku, w któ­
rym c. k. austryacko-węgierski konsul w 
Wicldyniu miał być znieważony ze strony 
tamtejszych urzędowych organów. Ponieważ 
zarządzone dochodzenia sprawdziły tę wiado­
mość, przeto, jak się dowiadujemy, poczynio­
no w Petersburgu odpowiednie kroki celem 
uzyskania satysfakcyi od ces. rządu rossyj- 
skiego.“ Wypadek, o którym mowa, opisuje 
korespondent Neue fr. Presse w sposób na­
stępujący: „Przeciw austryacko-węgierskiemu

poddanemu, Jozo Ziwanowiczowi, właścicie­
lowi hotelu w Widdyniu, wystąpił ze skargą 
sądowo-cywilną pewien poddany serbski. Po­
zwany przegrał sprawę w pierwszej instan- 
cyi, a apelację jego nazwano „bezezelnem 
żądaniem*'. Bezzwłocznie przystąpiono do e- 
gzekucyi wyroku, a mianowicie do sękwe- 
stracyi, nie zawiadomiwszy o tem poprzednio 
konsula austryacko-węgierskiego. Sądowi u- 
rzędnicy i żandarmi przystąpili do sekwestra- 
eyi dnia 31 z. m. po południu; z hałasem 
weszli do mieszkania Ziwanowicza, rzucając 
obelgi na wszystko, co austryackie. Napa­
dnięty Ziwanowicz udał się do konsula z pro­
śbą o ratunek. Konsul przybył natychmiast 
do hotelu i bardzo spokojnie przedstawił u- 
rzędnikom bułgarskim nieprawne ich postę­
powanie. Zamiast uwzględnić to grzeczne 
przedstawienie, drwili sobie urzędnicy z kon­
sula a żandarmi, pobrzękując pałaszami, prze­
chadzali się po pokoju, ocierając się z umy­
słu o konsula, który nie mówiąc ani słowa, 
znosił spokojnie to wyzywające postępowanie. 
Pojawił się nareszcie rossyjski gubernator, 
którego przywołali urzędnicy bułgarscy, nie 
wiedząc, co mają dalej czynić. Ten guberna­
tor nazywa się K i s z e l s k i ,  jest generałem 
rossyjskim a z rodu Bułgarem. Po wzaje­
mnych powitaniach opowiedział konsul ge­
nerałowi całe zajście, ganiąc postępowanie 
urzędników bułgarskich i uskarżając się na 
ich gburowatość tudzież na prowokację ze 
strony żandarmów. W  końcu dodał konsul, 
że całą tę sprawę przedstawi swojemu rzą­
dowi a na razie zakłada protest przeciw tak 
rażącej niesprawiedliwości. „Go? — wrzesz­
czał gubernator jak opętany — pan zakła­
dasz protest! Spisać mi tu natychmiast pro­
tokół, że jakiś obcy mięsza się do naszych 
spraw — my nie znamy żadnych austryacko- 
węgierskich konsulów! Tu jest wolna Buł- 
garya, i tylko Rossyanie mogą tu rozkazy­
wać!" Tego było już za wiele. Krótko i wę- 
złowato oświadczył konsul, że w tym domu, 
zamieszkanym przez austryacko-węgierskiego 
poddanego, jest austryacko-węgierskie tery- 
toryum i że nikt nie ma prawa, bez zezwo­
lenia jego przekraczać progów tego domu. 
Oświadczył także konsul, że nie pozwoli tu 
spisywać żadnego protokołu; wypowiedziaw­
szy te słowa, poszedł do stolika, ażeby ode­
brać rozpoczęty protokół. Na to kazał gu­
bernator żandarmom wyrzucić konsula z 
mieszkania. Ale żandarmi stanęli jak wryci 
i nie ruszyli się z miejsca. Wtedy sam ge­
nerał chwycił konsula za pierś ; teraz dopie­
ro rzucili się na konsula także urzędnicy i 
żandarmi i z n i e w a ż y l i  go c z y n n i o .  
Na ulicy krzyczano-* : Do D u n a j u  z 
n i mi *  O zajściu tern doniosły dzienniki 
jeszcze przed tygodniem — nie powtarzaliśmy 
jednak ich doniesień, czekając na ich za­
twierdzenie, co też obecnie nastąpiło.

Agence ntsse wyjaśnia swe zagadkowe 
doniesienie o nowej „kombinacji", któraby 
zastąpić miała okupację mięszaną Wscho­
dniej Rumelii- Kombinacya ta, którą organ 
rossyjski nazywa „wyśmienitą", polegać ma 
na rozszerzeniu i przedłużeniu na rok jeden 
pełnomocnictw międzynarodowej komissyi i 
mianowaniu Aleko baszy gubernatorem 
Wschodniej Rumelii. Projekt ten. który tak 
bardzo podobał się w Petersburgu, wyjść 
miał, rzecz dziwna, od Porty, tej samej Por­
ty, która przed kilku dniami zgodziła się 
była bezwarflnkewo na projekt mięszanej 
okupacji. Już ta okoliczność nasuwać musi 
wątpliwości o prawdzie tego doniesienia, 
które potęgują się jeszcze gdy zważymy, że 
według dalszego doniesienia Agence russe 
Porta zrzeka się oraz na ten rok prawa 
obsadzenia miejscowości, w których ma pra­
wo utrzymywać załogi. Byłoby to więc po 
prostu utrzymanie status quo w Rumelii 
wschodniej i faktyczne p r z e d ł u ż e n i e  
o k u p a c j i  r o s s y j s k i e j  na rok jeden, 
cel, do którego Rossya dąży wytrwale i 
wszystkiemi drogami. Agence russe nie 
wspomina wprawdzie o tem. ale jest to 
rzecz jasna, że skoro Rumelia Wschodnia 
nie ma być obsadzoną ani przez korpus 
mięszany ani przez wojska tureckie, utrzy­
manie porządku pozostanie i nadal w ręku 
armii rossyjskiej. Oto „wyśmienita* kombi­
nacya, która jeżeli nie znajdzie u mocarstw 
takiego poklasku jak w Petersburgu, to 
w każdym razie odwlec może ostateczne za­
łatwienie kwestyj aż do terminu ewakuacyi, 
który już z dniem 3 maja upływa.

Inną kombinację podaje berliński te­
legram Tagblattu. Według niego mieliby 
Rossyanie ewakuować Wschodnią Rumelię w 
terminie przez traktat berliński oznaczonym, 
a miejsce ich zajęłaby wschodnio-rumelska 
iniiicya pod komendą oficerów cudzoziemskich. 
Rządy sprawowałby mianowany przez Porte 
a zatwierdzony przez mocarstwa gubernator 
pod kontrolą międzynarodowej komissyi, do 
której każde z mocarstw traktatowych wy­
słałoby swego delegata. Wszystko to jednak 
na przypadek stanowczego rozbicia się pro­
jektu okupacji mieszanej, co o ile z gło­
sów półurzędowej prasy wnosić można, do 
tychczas jeszcze bynajmniej nie nastąpiło.

Berliński korespondent Politische Gorr. 
pisze, że jeżeli do 1 maja okupacja mięsza- 
na nie przyjdzie do skutku, a nie znajdzie 
się żadne państwo neutralne, któreby ze­
chciało zająć Rumelię przez czas przejścio­
wy między rossyjskiem a tureekiem pano­
waniem, wówczas Porta będzie musiała wejść 
w prawra swoje, mianować gubernatoia i 
przedstawić go mocarstwom traktatowym do 
potwierdzenia Jeśli zaś nie znajdzie się ta ­
ka osobistość, której by mocarstwa powierzyć 
mogły spokój Rumelii, wówczas przedłużoną 
zostanie władza komissyi międzynarodowej. 
Koraissya rumelska składa się z następują­
cych członków: Absim basza, Abro effendi 
(Turcya), Kallay (Auslrya), Yermoni (W ło­
chy), Braunsehweig (Niemcy), ks. Gzeretc- 
]ew i pułkownik Ozepelow* (Rossya), br. 
Ring i Coutouly (F rancja), sir Henry Drud- 
mond Wolff i lord Donougmore (Anglia).

Dzienniki berlińskie umieszczają długi 
komunikat o rozmowie ks. B i s m a r c k a  z 
W i n d t h o r  s t e m. Komunikat ten zbija przy­
puszczenie, jakoby przedmiotem rozprawy 
była kwestya kościelna i jakoby ks. Bis­
marck za ustępstwo stronnictwa centrum w 
sprawie taryfy cłowej gotów był do konces- 
syj dla katolików*. Komunikat usiłuje wyka­
zać, że rząd obejdzie się bez poparcia cen­
trum, gdyż w razie nowych wyborów uzy­
skałby niewątpliwie większość przychylną r e ­
formie cłowej. W komunikacie tym uderza 
niezwykle delikatny ton o frakcji centrum, 
tudzież wzmianka o nowych wyborach, która 
brzmi jakoby lekka groźba.

O pobycie G a r i b a l d e g o  w Rz y -  
m i e donoszą telegramy z dnia 10 b. m.: 
Zwróciły uwagę dyplomacyi odwiedziny kró­
la u chorego Garibaldego i ogłoszony rów­
nocześnie list Garibaldego do Imbrianiego, 
który radzi usunąć Depretisa, jako ministra 
szkodliwego dla Włoch. Mniemają, że Gari­
baldi to samo zdanie wyraził królowi.

Grispi odwiedził Garibaldego; był rów ­
nież u niego komitet Włochów anstryackich, 
któremu rzekł Garibaldi, że mniej niż kie 
dykolwiek przestał myśleć o braciach w ło­
skich za Alpami julijskiemu Deputaeya al­
bańska była przyjmowaną w* ministerstwie 
spraw zagranicznych, a jak Gag. (VItalia u- 
trzymuje, deputaeya żądała na nowo połą­
czenia Albanii z Włochami.

Polieya rossyjska nie mogła dotychczas 
odkryć owego młodego człowieka, który się 
dopuścił zamachu na generała D r e n t e l e -  
na, a wiadomość podana przez Wiener A - 
bendpost o uwięzieniu sprawcy zamachu by­
najmniej się nie potwierdziła Tymczasem ni- 
hiliści nie zaprzestali swojej krwawej roboty 
a skutki postrachu, jaki sieją na wszystkie 
strony, zaczynają się coraz wyraźniej obja­
wiać. Dyrektor kancelaryi petersburgskiej 
żandarmeryi i j?go pomocnik, jak donoszą 
Nowosti, otrzymali od tajnego komitetu rewo 
lucyjnego wezwanie, aby złożyli swoje urzę­
dy, z którego to powodu powierzono tym­
czasowo kierów nictwo tych urzędów rzeczy­
wistemu radcy stanu Turczaninowi i byłemu 
charkowskiemu wieegubernatorowi, radcy sta­
nu Szeltuchinowi Zaledwie ci urzędnicy ob­
jęli swoje stanowiska, otrzymali zaraz kilka 
bezimiennych listów z pogróżką, że czeka 
ich niechybna śmierć, gdyby nadal mieli 
sprawować poruezone im funkeye. W  skutek 
tego podali się do dymisji, która jednak do­
tąd nie została przyjętą. Daleko odważniej­
szym jest petersburgski dyrektor policji ge- 
nerałmajor Zurow, który mimo mnóstwa bez­
imiennych listów, jakie codziennie otrzymu­
je, pozostaje spokojnie na swojem stanowi­
sku. Ale też generał ten jest zawsze otoczo­
ny wielką liczbą żandarmów w wojskowem i 
cywilnem ubraniu. Liczba studentów i stu­
dentek uwięzionych w Charkowie wynosi po­
dług Grolosa 1040 osób, które są trzymane 
w dwóch więzieniach w nowobiełogorodzkim 
i nowoborysoglebskim zamku. Z tych uwię­
zionych wysłano już znaczną liczbę osób do 
wschodnich prowincyj carstwa. Nowornia- 
nowany charkowski generalny gubernator, 
generał-adjutant Minkwitz postępuje sobie z 
żelazną surowością. Jak mały jednak skutek 
odnoszą tego rodzaju środki, dowodzi nastę­
pujące doniesienie jednego z dzienników* pe- 
tersburgsldeh z dnia 3 b. m.: Niedaleko ka­
tedry kazańskiej w Petersburgu znaleziono 
jakiegoś człowieka w kałuży k rw i; obok nie­
go leżał sztylet zbroczony krwią. Szyja n ie­
znajomego była prawie zupełnie przerżnięta. 
Znaleziono także przy trupie kartkę, na któ­
rej czerwonym atramentem było napisane: 
„Iwan Zabego, lat 23, słuchacz medyczno- 
chirurgicznej akademii za zdradę został śmier­
cią ukarany. Socyalno-rewolueyjny komitet 
wykonawczy". W sprawie zamachu na ge­
nerała Drentelena, pisze petersburgski kores­
pondent Post pod dniem 7 bież. miesiąca: 
„Dzięki niezdarności naszych sierżantów 
policyjnych udało się ujść zbrodniarzo­
wi, który strzelał na generała Drentelena.

Pewien sierżant policyi był tak grzeczny, że 
owego człowieka, gdy spadł z konia, wsadził 
do sanek, przykrył starannie, i życzył szczę­
śliwej d ro g i! Sprawca zamachu nazywa się 
M i r s k i ,  jest studentem tutejszem medy- 
czno-chirurgicznej akademii i był już dawniej 
uwięziony, ale za kaucję 5000 rubli, k tó ­
re złożył adwokat Utin, został puszczony na 
wolność. Pomiędzy uwięzionymi znajdują 
sie niejaki B u t k i e w i e z, który jest podo­
bno siostrzeńcem dyrektora policyi generała 
Żurowa, jak i córki rzeczywistego tajnego 
radcy M., przyjaciela i poufnika księcia Gor- 
czakowa Jedna z uwięzionych dam jest 
wdowa po hrabi Paninie, jedynym synie 
smarłego ministra sprawiedliwości. Okoli­
czność, że nihilizm ma adeptów w najwyż­
szych sferach, rzuca ponure światło na p a­
nujące w tych kołach religijne i moralne 
stosunki. Potrzeba, zupełnej radykalnej refor­
my naszych stosunków mianowicie szkolni­
ctwa,. aby złe wyrwać z korzeniem".

, m  n liii

^¥!<edieti, i  i kwietnia. Pol. Corr. 
donosi z Konstantynopola: Komisja
w s c h ó d  n i o - r  u ni e 1 s k a załat wiła 
artykuły statutu o mianowaniu funk- 
cyonaryuszy dla gmin z ludnością nie- 
muzułmańską, o podwyższeniu h a ra ­
czu z dochodów po upływie pewnego 
czasu i o używaniu języka tureckiego, 
bułgarskiego i greckiego w urzędach. 
Artykuły o stosunkach własności g run­
towej i o reformach dla innych pro­
wincyj tureckich wejdą pod obrady w 
przyszłym tygodniu.

W skutek rozkazu wicekróla e- 
gipskiego przybędzie wkrótce do Kon­
stantynopola Talaat basza w specyal- 
nej misyi co do z a t a r g u  w i c e ­
k r ó l a  z m o c a r s t w a m i  z a c h o ­
d n i e  m i.

Zapewniają, że sułtan zatwierdził 
no we propozycye u r e g u l o w a n i a  
g r a n i c y  g r e c k i e j .

I f l o r e i Ł e y a ,  11 kwietnia. N a ­
z io m  donosi, że oprócz procesu w 
sprawie rzucenia, bomby Orsiniego, 
wytoczono jeszcze jeden p r o c e s  
p r z e c i w  8 c z ł o n k o m  i n t e r n a -  
c y o n a l u  — o spisek przeciw bezpie­
czeństwu państwa. Dziennik ten doda­
je, że jeden z oskarżonych dla braku 
pieniędzy udał się do bawiącego w 
Fiesole przełożonego Jezuitów i za­
proponował mu porozumienie się, ce­
lem wywołania rew olucji i obalenia 
rządu. Propozycya ta została z obu­
rzeniem odrzucona.

M o n s t i i n ł y n o p o l ,  11 kwiet­
nia. Po otrzymaniu w y j a ś n i e ń  o d  
w i c e k r ó l a  e g i p s k i e g o  w sprawie 
sporu jego z Franeyą i Anglią, zgro­
madziła się rada ministrów, celem roz­
bioru tej kwestyi. Nie powzięto jednak 
żadnej uchwały, gdyż Porta chce 
przedtem poznać zapatrywania Anglii 
i Francyi.

ż ,  12 kwietnia. Rossya 
proponować ma, aby R u m e l j a  za- 

ijęta została wyłącznie przez w o j s k a  
j w ł o s k i e .

Ł io m ly n ,  12 kwietniu. Times 
dowiadują się, że s u ł t a n  wystoso­
wał do m a r k i z a  S a l i s b  u r y  t e ­
l e g r a m ,  w którym potępia stano- 

i wczo zajścia egipskie i oświadcza, że 
gotów jest odwołać ferman z roku 
1866 a tem samem o d e b r a ć  r z ą d y  
wicekrólowi Isrnailowi baszy, na jego 
zaś miejsce wysłać H a l i m  b a s z ę  
na statku wojennym do Aleksandryi*



Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .—, Losy z r. 1860 — *— 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

K f a d e s ł a i i e .

Propozycja ta stanowi dziś przedmiot 
n a r a d mi ę d z y  gabinetami Francyi i 
Anglii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń* 10 kwietnia 1879, godz. 2. 

min. 20. Losy kredytowe J64-50, Węg. akcye 
kredyt. 227*75. Akcye anglo-austr. 104'—,
Akcye banku Union 74*20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 233‘25, Akcye kolei północnej 
217*50, Akcye kolei południowej 67*75, Akcye 
kolei Alfold 128-50, Akcye kolei Elżbiety 
174‘50, Akcye kolei Lwów-Czerniow. 127.75,
Akcye kolei węg. północno-wschodniej — ,
Akcye kolei Kudolfa —*—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie j 
68.30, Galie, oblig. indemn. S8-25, Losy.- 
z r. 1864 152-—. Akcye kolei siedmiogrodz- j 
kiej Akcye banku obrotowego — •— , |
Losy tureckie 20-75, Akcye kolei węg.-galic. j 
— , Akcye kolei państwowej 256-75, Ak- j 
cye banku związkowego 117-—, Bubel papie- j 
rowy 1*1474, Wiedeńskie losy 109-75. Wę- ! 
gierskie losy 97'25, Mark. niemiecki 57*62. |
Węgierska renta 88*60. Usposobienie ustalone, j

W iedeń , dnia 10 kwietnia, godzina;
5 minut. 48. Akcye kredytowe 246-—, An- j 
glo-Austr. — . Unionsbank — ■—, Kolej i 
Karola Ludwika 283-50. południowa — ,
Benta pap. 65-15, Bubel papierowy — *— ,!
Gal. listy zastawne 92'50, Gal. listy inde- j zy rnu je  w  Gr&lłcyi W prost z
mnizacyjne — *— , Mark niem. —* -  Gal. j wyłącznie i poleca
bank rustykalny 93-50, Losy z r . 1860 —*—, ;
Napoleonsdor 9-837* • Usposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 12 kwietnia, godz. 10 
m inut 48. Akcye kredytowa 246-70, Anglo- 
austr. 104-—, Akcye banku Union 74-30, Ko­
lej Kar. Ludw. — *—, Południowa — -— ,
Napoleonsdor 9*84— Bubel papierowy 1.147,

' (23Ó§)

cen,yw.
A ng ie lsk i

i powszechnie 
jako u z n a n y

G rodzieeki

Portland-CST

Oennik lw ow skiej Izby handlow ej I przem ysłow ej.
Lwów, dnia, 10 kwietnia 1879.

1. A k c y e  za sztukę.

Koi. lwow. ezer.-jas" „ 200 zł.m. k.-« 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. § 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. % f :'

2* L i s i y  z a a t .  as 100 zł.
To w. kredyt, gali® 5°/0 w. a.

” - - , f pr’
n r  i , ł> /, -B antu  hip. gaiis. 6 pr. w. a. g 

Listy dłużne g. Z .krw f. 6 p r.w . ».*§
S

8 .  L is ty  d ł n ź u e  za 100 z ł .«
Ogółu. roln, kred. Zakład dla Gal.

i Buków. 6pr. los. w 15 lat 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 la t N 

„ „ „ e pr. w. a. w 30 lat A

4 . ObMgi za 100 zi.
Indemniz. galie. 5 proe. in. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 pc 6 pre. w. a.

5. Ł a s y  Miasta Krakowa . .
„ ,, Stanisławowa .

8 . Morę ety*
Dukat ho lenderski..........................
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . . . .
Półimperyał . . .....................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . ,
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .....................  .
Ksn»nv w srabrw

płaca żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

231 75 
126 50 
256 -  
219 - -

234 35 
129 -  
260 — 
223 —

87 25 
81 -
87 25 
92 30 
92 50

88 — 
82 ~ 
88 — 
93 31 
93 75

90 25 91 30

------- -------

87 75 88 75

90 -
91 -

91 -
93 -

18 -  
24 50

19 50 
26 50

5 40 5 52 
5 45 5 55 
9 30 9 40 
9 53 9 63 
1 53 1 63 
1 12— 110— 

57 25 58 -  
99 50 100 50 
W 25 1.00 25 !

65.40
65.40

■ JłrKAAtapł °łl, B. n»niy?*r"ŷ r1 ■6/jT'*-
■ . •* jw-wW-w

l u r s  j ę i e l ń y  w i e d e l i s  ar 3 e j
dnia 9 kwietnia 1879.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ..............................   65.25
lu ty - s ie r p ie ń ...............................  65.25

j Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec ..........  65.60 65.75
kwieeiań-październik . . 65.60 65.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . . 114.75 115.25
„ 1360 po 500 złr. 5 pr. J 18.30 118.60
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 127 25 127.75
„ . 864 (z premia) po 100 zł. 1 5 2 .-  152 50
„ 1864 „ po 50 „ 150.50 15150

Eenty Como po 42 lir. austr. . . .  2650
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe. .  ........................... 143.50 144.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr. 100. -  100.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 77,50 77.65

P r z y j e c h a l i  d ©  L w o w a .
dnia 12 kwietnia 1879.

Hotel Europejski.
Pp. W. Dąbrowski z Medyki. H. Lewic­

ki z Borki. W. Sułkowski z Mościsk.
Hotel George‘a.

Pp. E. br. Hohendorff z Byszowa. Palko 
z Wiednia. Dr. L. Horowitz z Krakowa. W. 
Manasterski z Mikołajowa. A. Ornstein z Tłu- 

! macza. S. Pieńezykowski z Strychańca. E. Za­
górski z Kołodziejówki.

Hotel Angielski.
Pp. S. hr. Borkowski z Uhrynowa. A. 

Łucki ze Sarny. W. Lekczyński z Żurowa. N. 
Stupnicki z Skolego.

Hotel Warszawski.
Pp. S. Jodłowski z Krystyuopola. K. Rych- 

łewski z Bozdołu. F. Langfort z Tarnowa. A. 
i Israel z Drezna. E. Hauswald z Czerniowiec.
| A. Wallegh z Mołodyńcza.

Hotel Kulina.
P. A. Mijakowski ze Złoczowa.

Hotel Krakowski.
Pp.- F. Ileissig z Zaleszczyk. Z. Malisz z 

Niżankowic. W. Kuss z Tarnopola. W. Pierni- 
karski ze Złoczowa.

O ń J e c J ia l i  z r  L w o w a .
Pp. A. br. Gfolejewski do Harasymowa.

F. br. Karnicki do Krakowa. E. hr. Starzeń- > 
ski do Mogielnicy. J. Fligdi do Brzeżan. J. j 
Zachey do Brodów. J. Trzecieski do Brodów 
K. Tuczyński do Skor.yk.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z  M rakowa : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany).

Z Podwoloczysk : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Ze S t a n i s l a w ó w a  : (na Stryj) do Lwowa
I (nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.
i Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 

główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  Czerniowiec ; o godzinie 9 minut 55
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
I)o  M rak ow a : o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 89 po południu (pociąg 
mięszany).

P o  P o d w o l o c z y s k  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

P o  S t a n i s ł a w o w a  : (na S tryj): (poc. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano.

P o  Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

Po  Podwoloczysk : z Podzamcza): o 
godz, 11 minut 10 wieaztór (pociąg osobo­

wy) o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mieszany.)

2 .  ©Migaey© indemn. 5 pr. za —

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 127.50 128.50
Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m .k . 257.50 258,—
.Połud. kol. państw, po 800 zł. w. a. 63.— 68.25
I. Koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 90.5:1 9 t. -

5. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i  Bukowiny w 1 5 1. 6 pr. 90.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 114.
<M. sak. kr. aem. Krak. los. w 18 L 6 pr 92.—

,, „ „ w 201 .7 p r. 95.au
w 3 6 L 5 7 ,p r  9 4 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 80.2-5
„ „ po 5 proct. . 88.—

„ po 5 proet. w  
37 latach zwrotne . . . 88 —

Gal. banku h ipo t po 6 proet- . 92.50
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proet. . 9 4 .—
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wył. po 6 pr. —.—

„ ,, w 30 1. wyl. po 6 pr. ------
Banku narodowego po 5 proet. . —.—
Węg. Tow. ziem. po 51/, proet 98 —

„ „ po 5 proet. . . 88.75

91 —  
114.50

96.25

88.50

88.50
93.50

98.60

Keglevicha po 10 zł. m. k ..................
| Losy miasta K r a k o w a .....................
j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
! Paifiego po 40 zł. m. k .......................
j Fundacja  szpitala Areyks. Rudolfa .
i Salina po 40 zł. m. k ...........................
St. Geuois po 40 zł. m. k ...................
Pożyezka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ 50 zł. in. k. . .
Wałdstcina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza pa 20 zł. m. k. . .

płacą
17.50 
18 50
37.25 
3 5 .-
17.25
45.50 
36.75 
85.—

118.50
6 1 . -
29.80
3 2 -

żądają
18.—
19—
37.75
35.50
17.75
46.50 
37.25 
26. -

12 >.— 
63. 
30—
32.50

Czoeh . . 
Bukowiny . 
Galicy! . . 
Niższej Auatryi .

102—  103.— 
84.50 8 5 .-  
88.25 88.75

M l

   __  j -  .  ...........................*04.50 105.—
Siedmiogrodu.......................................... 78 — 78.50
W ę g i e r ................................ ..... 83.40 64.—

3. Akcye.
Bank Auglo-aust. 200 zł. omit zł. 120 104. -  104.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 246.25 246.50
Niższo-austr. tow. eskemt po 600 zł. 765 — 775 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  -  — .—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrzą —.— —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 574.— 575.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 175.50 176—TTnl. /---- \ . ’■ ___ _____

S 3.7S!—2177*— 
232.50 233 —

■‘•■V

6 ,  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta, a 300 zł. 5 proc. w. a. 73.60 73.90
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 69.50 69.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104.25 104,75

„ „ po 100 zł. w. a ........... 98.50 ——
Kol. gal. Kar. Lad. po 300 zł. 5 pr. 101.— 101.50

„ „ „ a  em isji . ......................
III
IV.

1 0 0 .-  100.25 
98.25 98 75

Kol. Lwcw -Ozer.-Jas. III. emis. a 300
zi. 5 proe. w srebrze z r. 1865 80.30 80.60

z r. 1867 84 — 84.25
z r. 1868 75.50 75.75
z r. 1872 71.50 72.

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. wsr. 69.— 69.50

7 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i  prz. po 100 zł. w. a. 164.50 165. — 
Olarego pe 40 zł. m. k. . . . 36.— 33.75
Tow. *aal. nar. r.s, Dnnufr no IW  zł.w. a 103 76 104.25

Weksle (na 3 miesiąca)-
: Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — .—

Berlin za 100 mark w. p. n. . . . * —.— —
Frankfurt za 100 mark p .. —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt..............................117.15 117.35
Paryż za 100 fr. . • . . . .  4,6.35 46.45

K u r s  K łuta.
Dukat cesarski mon. . . .

„ pełnej wagi .
K orona.....................................
20-fraukówka, . . .
Rossyjski imperyał . . .
Talar związkowy . . : .
Srebro . ................................

5 .5 4 .-  5.56.—
5.54. — 5.56—

9.33.50 9.34.—
9.60.— 9.61—

zł.
65
65
77

118
810
245
117

9
5

57

ct.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany burs wiedeński 

z dnia 10 kwietnia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ’ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierski9go . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ..........................................■ . •
S r e b r o ..................................................... .....
N a p o le o n d o r................................................
Dukat cc-sarski men.......................................
1.00 marek niemieckich . . .

|05
45
30

50
20

84
5ti
60

2524 1— 3) K  j! y  h  t .
L. 144 88. C. k. sad powiatowy w Dro­

hobyczu oznajmia, że na dniu 26go grudnia 
1873 zmarł w Dobrohostowie Frydryk Issel 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze­
nia, i że do spadku po nim synowie Marcin 
Georg, Jobaim, Ludwik, Franciszek i Da- | 
niel Issel, tudzież córka M -rya Elżbieta dw. \ 
im. Issel są powołani. Gdy sądowi miejsce \ 
pobytu Georga Issel nie jest wiadomem | 
wzywa go się, ażeby się w przeciągu jedne- f 
go roku w sądzie tutejszym zgłosił i oświad­
czenie się do spadku wniósł, gdyż w razie | 
przeciwnym spadek ze zgłaszzjąeymi się spad-! 
kobiercami i z kuratorem dla onego ustano­
wionym Jakóbem Maurerem przeprowadzo- \ 
nym zostanie.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz d. 31 grudnia 1876.

(2541 1— 3) E  ń  j  fc t .  i
L. 14210. SokaLki c. k. Sąd powiato- S 

wy w celu wydobycia wierzytelności J a n a ( 
Beneforta w iloś i 200 Ir. a. w. z pc. przy­
musowy jawny przetarg należącej dc. dłu­
żników Jana i Elżbiety Hen io ów realności, 
pod 1. spis. 22 w Sokalu na dnie 9 czerw -1

ca ewentualnie dnia 15 lipca 1879 zawsze 
od godziny 10 przedpołudniem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 610 zł. a. w.
W pierwszym i drugim terminie na- 

ąyć można realność tą tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenieiua sprzedać się mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć można 
w registratorze sądu tegoż.

Sokal dnia 25 lis to p a d a  1878.
2443 2— 3) SS d  y  fc U

L. 3277. O k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia A. Mendla Schnetrepla z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Mojżesza Elnhorna, wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 
zł. zpn. i wzywa go, ażeby bądź to kurato­
rowi dla niego w osobie adw. dr. Dębickie­
go w Kołomyi ze substytucją adw. dr. Tra- 
ehtenberga w Kołomyi ustanowionemu swo­
je dowody w tej mierze udzielił, bądź inne­
go zastępcę sądowi wymienił.

Kołomyja, duia 3 kwietnia 1879.

(2469 2— 3) S  i  y  k  t ,
L. 1815. O. k. Sąd powiatowy Mielni­

ca w sprawie Zakłada kredytowego włościań­
skiego przeciw Iwanowi Kisrus pto 100 złr. 
pozwanemu niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że uchwał? z dnia 10 listopada 1878
1. 7680 nakaz zapłaty sumy 9592 złr. wyda­
ny i kuratorowi ozwanego Prokopowi Moj- 
siukowi doręczony został.

Niewiadomemu z miejsca pobytu po­
zwanemu poleca się; aby się u kuratora zgło­
sił. jemu potrzebnej informacji udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i o tern sądowi 
doniósł, inaczej dalsza uchwały sądu usta­
nowionemu na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorowi z prawnym skutkiem dorę­
czane będą.

Mielnica 2 msrea 1879.
(2526 1 - 8 }  E d y k  t .

L. 1468. Duia 9 czerwca, 11 lipca i 11 
sierpnia 1879 każdocześaie o 10 godzinie 
przed południom odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym licytacja realności Michała Dumni 
k własue; pod Nr. k. 8/6 w S(rutynie ni- 
ż :.ym powiatu sądowego Rożniatowskiego po­
łożonej, aieintabulowanej, celem zaspokojenia

w y
f sumy 147 zł. w. a. z pa. na rzecz zakładu 
j kredytowego włościańskiego.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 10 prc.
Beszta warunków w registraturze. 

i O. k. sąd powiatowy.
Rożniatów 6 kwietnia 1879.

(2494 1— 3) E d y k t
L. 3840. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia byłego cecha tkackiego a 
względnie tegoż niewiadomych prawonabyw- 
ców ,'  że przeciw nim Bazyli Komarnicki 
Drudz wniósł pod dniem 7go marca 1879 r.
1. 3840 skargę o wyekslabulowauie prawa 

i  zastawu dla sumy 37 złr. 30 et. z stanu 
biernego ogrodu pod 1. k. 79 w Samborze 
położonego który to do pisemnego postępo­
wania zadekretowany pozew celem wniesie­
nia obrony w 90 dniach doręczono tychże 
ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. Kolono­
wi z zastępstwem adw. Dr. Ehrlicha któ­
rym  pozwani należyte środki do obroay u- 
dzielić lub innego zastępcę z powiadomie­
niem sądu ustanowić mają.

Sambor dnia 31 marca 1879.



8
(2528 1—3) E  d  y  k  f*

L. 5291. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych:

Jadachy z miejscowościami Alfredów- 
ka i Janówka, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Widaczów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Tyczynie:

Pierzehów, Pierzchowice i Oichawa, w 
okręgu sądu powiatowego w Niepołomicach

Michalczowa, Krasne ad Męcina, w 
okręgu sądu powiatowego miejsKo-delegowa- 
ntgo w Nowym Sączu;

Pasieka z miejscowością Bugaj, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dąbrow ąj;

Żukowice stare i nowe , w okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnowie;

Posadowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie;
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 5 grudnia 1877 1. 15207 do zgłosze­
nia praw rzeczowych odnoszących się do nie­
ruchomości wymienionemi k-ńęgami grunto- 
wemi objętych, z dniem 31 stycznia 1879 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawch swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty" w czasokresie od dnia 1 msja 1879 
włącznie, w sądzie powiatowym w którego 
okręgu do‘yeząca gmina katastralna jest po­
łożoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 5 kwietnia 1879.
(2531 1—3) Obwieszczenie

L. 9810. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 24 kwietnia 
1879 i w dniu 5 czerwca 1879 o godzinie 
10 przedpołudniem, celem zaspokojenia w e 
rzytelności Maryi Steczowiezowej w ilości 
33 zł. przymusowa sprzedaż realności _p d 
]. 67 w Międzybrodziu lipojckim w powiecie 
Bialskim położonej, wedle księgi gł. gminy 
katastralnej Międzybrodzie do Pawła Rusina 
należącej.

Cenę wywołania staaowi kwota 318 
zł. poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie

Wadyum wynosi 32 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
glstraturze sądowej. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli oraz tycb,;Uórzyby rezolucji do­
zwalającej licytacyi przed pierwszym termi­
nem nie otrzymali ustanowiony adwokat tu­
tejszy Dr. Ehrler.

0. k. sąd powiatowy.
Biała 3 lutego 1879.

(2532 1—3) Obwieszczenie.
L. 6702. G. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszemu iż "przymusowa sprzedaż 
rerlnośei pod 1. 66 w Lipniku położonej, 
małżonków Jerzego i Joanny Lindertów 
własnością będącej rezolucja z dnia 20 wrześ­
nia 1878 L 6701 w celu zaspokojenia wie­
rzytelności spadkobierców Maryi Schaffrano- 
wej w kwocie 900 zł. rozpisana w dniu 24 
kwietnia 1879 o godzinie 11 przed połud­
niem odbędzie się w sądzie tutejszym pod 
warunkami w edykcie z powyższej daty ob- 
jętemi, z tą zmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny" szacunkowej sprzedaną będzie.

Risła dnia 20 marca 1879.
(2534 1—3) i ę s z e  a e a  f e .

L. 1386. O. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niuiejszem, iż przymusowa sprze- 
dnż realności pod 1. 78 w Lipniku położonej 
Andrzeja Heinricha własnością będącej re- 
zolucyą" z dnia 25 września 1878 1. 4519 w 
celu zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
Hoffmana w kwocie 50 zł. rozpisana w dniu 
30 kwietnia 1879 o godzinie 11 przed po­
łudniem, odbędzie się w sądzie tutajnzym 
pod warunkami w edykcie z powyź zej daty 
objętemi z tą zmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej 1024 zł. 20 ct. 
sprzedaną będzie.

Biała 21 marca 1879.
(2535 1— 3) © fewSesscaen?.® ..

L. 1568. C. k. sąd powiatowy w Bjhłej 
ogłasza ninięjszem, iż przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 16 w przedmieściu Białej 
położonej, Wiktora Alojzego Neumsnna wła- 
śnością będącej, rezolucyą z dnia 29go paź­
dziernika 1878 1. 8809 w celu zaspokojenia 
wierzytelności małżonków Józefa i Maryan- 
ny Grygierców w kwocie 803 zł. 437a cnt.., 
rozpisana w dniu 24 kwietnia 1879 o godzi­
nie 11 przedpołudniem, odbędzie się w są­
dzie tutejszym pod warunkami w edykcie z 
powyższej daty objętemi z tą zmiasą, iż re­
alność ta także poniżej ceny szacunkowej 
12966 zł. sprzedaną będzie.

Biała d. 20 marca 1879.
(2525 1— 3) E  fc jr t ,

L. 1438. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia niniejszem, iż celem wy­

dobycia pretensji Chany Freund w sumie 
120 zł. zpn. odbędzie się dnia 7go maja, d.
9 czerwca i d. 9 lipca 1879 zawsze o godz.
10 rano egzekucyjna sprzedaż części realnoś­
ci N. 33/83 w Grzęsce położonej, nie stano­
wiącej ciała tabularnego, Józefa Ćwikły

Cena wywołania jest 1125 zł., wadyum 
121 zł. 50 ct. w. a.

O czem się strony, tudzież niewiadomych 
wierzycieli, i tych, który mby rezolucyą licy­
tacyjna doręczoną nie została, przez kurato­
ra adw. dr. Gaberlego w Jarosławiu zawia­
damia.

Przeworsk d. 25 lutego 1879. 
j (2538 1— 3) H  a  y  fe Ł

L. 854. Na mocy przyzv#clenia rze­
szowskiego sądu obwodowego z dnia 30go 
stycznia 1879 1. 895 uznano Wawrzyńca Sto­
pę rolnika z Zaczernia za marnotrawcę i w 
skutek tego ustanowiono mu kuratora w o- 
sobie Franciszka Stopy.

O. k. sąd powiatowy.
Głogów d. 5 marca 1879.

(2517 1—8} L  d y k t .
L. 8750|2053. W c. k. sądzie powia­

towym w Dąbrowie odbędzie się na zaspo­
kojenie naleźytości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 191 złr. 
84 kr. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez li­
cytację gospodarstwa gruntowego pod liczb 
6 w Zabroiu położonego, ciała tabularnego 
niestanowiąeego na 600 zł. wal. a. oszaco­
wanego, w trzech terminach a to : 12 maja,
9 czerwca i 9 lipca 1879 zawsze o godzinie
10 przed południem, z tern że gospodarstwo 
to aż przy trzecim terminie niżej ceny szacun­
kowej sprzedane zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dąbrową d, 1 października 1878.
(2542 1 - 3 )  E d y t o  t .

L. 17530 Ges. król sąd krajowy we 
Lwowie Duuejszym edyktem  w iadom o czyni, 
że Galicyjski bank kredytow y przeciw Ga- 
sparskiemu Alfredowi, Grzegorzowi Seniuko- 
wi i A. Szeliskiemu pod duiem  7 k w ie tn ia  
1879 1. 17354 pozew wniósł i o pomoc są­
dową prosił, w skutek czego uchwała tusąd. 
z dnia 8 kwietnia' 1879 nakaz zapłaty prze­
ciw pozwanym w ydany  został.

Ponieważ miejsce pobytu A. Szeliskie- 
go wiadomem nie jest, przeto c. k. sąd kra 
jowy do zastępowania i aa jego koszt i szko­
dę, tutejszego adw. dr. Tilla kuratorem mia- 
now*ł, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sadowej dla Gaiicyi przepisanej, prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutk; sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów d. 9 kwietnia 1879.
(3538 1— 3) W M rłf lW M sm to ,

L. 9689. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 24go kwietnia 
i w dniu 5 czerwca 1879 o godzinie lOtej 
przedpołudniem, celem zaspokojenia wierzy­
telności A. Rossnera w ilości 21 złr. przy­
musowa sprzedaż realności pod liczb. 297 w 
Kozsch, w powiecie Bialskim położonej, we­
dle księgi gł. gminy katastralnej Kozy do 
małżonków Andrzeja i Zuzanny Matejów na- 
lcżącjj.

Cenę wywołania stanowi kwota 345 zł. 
95 zł., poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 85 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

co w an i można przejrzeć, lub odpisać w re­
gistraturze sądowej. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli orc-z tych, którzy by rezo­
lucyi dozwalającej licytacyi przed pierwszym 
terminem nie otrzymali ustanowiony adwok. 
tutejszy dr. Ehrlich.

O. k. sąd powiatowy.
Biała 6 lutego 1879.

(2539 1— 3) B  d  y  k  U
L. 3599. O. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku zawiadamia niuiejszem z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Piotra Szezucza, 
iż w sporze sumarycznym ks. kanonika Mi­
kołaja Eozdzielskirgo przeciw niemu pto. 60 
zł. w. a. z pn. ustanowiony został dla niego 
kuratorem Walenty Marcinowski, któemu do­
tyczący pozew doręczony został, oraz że do 
rozprawy sumarycznej w tym sporze termin 
na dzień 80 kwietnia 1879 o godzinie 9tej 
przedpołudniem jest wyznaczony.

Poleca się zatem Piotrowi Szczurowi 
aby rzeczonemu karatorowi potrzebne do o- 
brony środki wcześnie udzislił, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał, i takowego sądo­
wi wskazał, gdyż inaczej skutki opieszałości 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Leżajsk d. 4 kwietnia 1879.
(2516 1 - 3 )  E i y k t

L. 3748. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie odbędzie- się na zaspokojenie 
naleźytości Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 236 zł, 49 ct. w. a.

z pn. egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
gospodarstw? gruntowego pod 1, 113 w Zali­
piu położonego ciała tabularnego niestaoo- 
wiącego na 600 złr. oszacowanego w 
trzech terminach a to dnia 5go maja 9go 
czerwca i 7 lipca 1879 zawsze o godzinie 
10 przed południem z tern że gospodarstwo 
to aż przy trze. im terminie niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będzie.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

registraturze.
0. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa dnia 2 października 1878. 
(2514 1— 8) E d y k t

L. 3743. W o. k. Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie odbędzie się na zaspokojenie 
naleźytości zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 122 zł. 36 ct. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez li 
cytacyę gospodarstwa gruntowego pod l 4 
w Gorzycach p łożonego ciała tabularnego 
niestanowiąeego na 450 złr. oszacowanego w 
trzech terminach a to dnia 12 maja 9 czerw­
ca i 9 lipca 1879 zawsze o godzinie lOtej 
rano, z tern, że gospodarstwo to aż przy 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będzie.

Wadyum wynosi 45 zł.
Reszc-lę warunków wolno przejrzeć w 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dąbrowa dnia 24 września 1878.
(2513 1— 3) B> 4ł' y  te $-

L. 3740. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie odbędzie się na zaspokojenie 
naleźytości Zakładu kredytowego włościań­
skiego we w kwocie 267 złr. 50 et. w. a. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyta- 
eyę gospodarstwa gruntowego pod 1. 54 — 7/4 
w Grądach położonego ciała tabularnego cia­
ła tabularnego niestanowiąeego na 700 złr. 
a. w. oszacowanego w trzech terminach a 
to daia 5 maja 9 czerwca i 7 lipca 1879 o 
godzinie 10 przedpołudniem z tern że go­
spodarstwo to aż przy trzecim terminie n i­
żej ceny szacunkowej sprzedane będzie. 

Wadyum wynosi 70 złr.
Resztę warunków pjrzerzeć wolno w 

registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa 9 października 1878.
(2512 1— 8) E d y k  t .

L. 3746/2057. W e. k. Sądzie powiato­
wym w Dąbrovvie odbędzie się na zaspoko­
jenie naleźytości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 383 złr. 
68 ct. a. w. egzekucyjna sprzedaż przez L- 
cytaeyę gospodarstwa gruntowego pod 33 
w Skrzynce położonego ciała " tabularnego 
niestanowiąeego na 1600 zł. a. w. oszaco­
wanego w trzech tarninach a to 2 maja 6 
czerwca i 4 lipca 1879 zaw-ze o godzinie 
10 z rana z tera że gospodarstwo to aż przy 
3cim terminieuiżej ceny szacunkowej sprze 
dane będzie.

Wadyum wynosi 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

registraturze.
2 c. k. Sądu powiatowego 

Dąbrowa dnia 12 lipca 1878 
(2420 1— 3) B  d  y  te t„

L. 956. O. k. Sąd powiatowy w Ra­
domyślu zawiadamia Tomasza Kalitę z Ra­
domyśla z miejsco pobytu teraźniejszego nie­
wiadomego że pod dniem 13 lutego 1879 1. 
9 (6  wnieśli małż. Juda i Rocbraa Stiegli- 
tzowie prośbę egzekucyjną o zajętae i osza­
cowanie realności pod 1. 244 w Radomyśla 
położonej o zapłacenie 500 zlr. z pn. z wię­
kszej sumy 4000 zł. pochodzących i że ter­
min do oszacowania realności na dzień 29 
kwietnia 1879 o godzjpie 10 rano wyzna­
czony został i dlnń kuratorem ustanowiony 
adwokat Dr. Brzoski z Radomyśla.

Radomyśl 27 marca 1879.
(2515 1—3) E  d  y  to .* .

L. 3789/2054. W c. k. sądzie powiato­
wym w Dąbrowie odbędzie się na zaspoko­
jenie naleźytości zakładu krr-dyt. włość, we 
Lwowie w kwocie 210 złr. 51 «t. a. w. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację gospo­
darstwa gruntowego pod Nr. 17 w Grądach 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego na 500 zł. a. w. oszacowanego, w trzech 
tarmioach a to: 29 kwietnia, 27 maja i 24 
czerwca 1879 zawsze o godzinie 10 przed 
południem, z tein, ż« gospodarstwo aż przy 
trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będzie.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć wolno w 

registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dąbrowa dnia 3 października 1878. 
(2493 1— 3) E  d  y  te  U  L. 3831.

0. k. sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewiado­
mych Marcina i Apolonii Preysnerów a 
względnie tychże sukcessorów lub prawo- 
nabywców, że Bazyli Komarnicki Drudz 
przeciw nim wniósł pod dniem 7go marca 
1879 1. 8841 pozew o wyekstabulowanie 3 
letniej dzierżawy i najmu ogrodu pod 1. k. 
79 w Samborze, który to do pisemnego po­
stępowania zadekretowany pozew celem wnie­
sienia obrony w 90 daiaeh doręczony tym­

że ustanowionemu kuratorowi adwokat, dr- 
Kohuowi z zastępstwem adw. dr Ehrlicha
którym pozwani należyto środki do obrony 
udzielić, lub innego- zastępcy z powiadomie­
niem sądu ustanowić mają.

Sambor d. 31 marca 1879.
(2529 1— 3) B  a  j  te  t .

L. 10021. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia Adama Konopkę, że wydanym został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zł. a. w. z procentem 6 pre. od 12 
lipca 1876, i kosztami w kwocie 7 zł 46 ct. 
na rzecz J. N. Offena i że dla niewiadomego 
jego miejsca pobytu ustanowiony został ku­
rator w osobie adw. Władysława Wilkosza 
z subsrytacyą adw. Eibenschtitza.

Jest więc rzeczą Adama Konopki aby 
wszelkie środki obronne swemu Kuratorowi 
przesłał, w innym bowiem razie złe następ­
stwa swej opieszałość sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Kraków 4 kwietnia 1879.
(2530 1—3) Ug d> y  to, fcr

L. 4473. O. k. sąd doleg. miejski cy­
wilny w Krakowie wzywa niniejszem każdego 
ktoby miał w swych rękach oryginalny kon­
trakt na zabezpieczenie między Tow. akuyj- 
nera dla zabezpieczeń „Europa" a Piotrom 
Dydejczykiem z daty Wiedeń 6 maja 1871
1. 17707 zawarty, aby takowy w ciągu jed­
nego roku 6 tygodni i 3 dni sądowi tu tej­
szemu przedłożył w przeciwnym bowiem ra­
zie takowy po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie proszącego za nieważny 
uznany zostanie.

Kraków 27 marca 1879.
(2549) L. 16671.

Obwieszczenie kon k u rsu .
Do obsadzania jest posada asystenta 

przy c. k. magazynie sprzedaży tytoniu i 
stempli w Krakowie w XI klasie raugi.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
swe podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia i dokładnej znajomości języków kra­
jowych wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do Naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Kraków** *

Wysłużeni pod Merowie którzy posia­
dają certyfikaty co do uzdolnienia do taj po­
sady zostaną szczególnie uwzględnionymi.

Kompetenci, którzy w- skutek tutejsze­
go obwieszczenia konkursu z dnie 26 marca 
1877 1. 1-3257 wnieśli już prośbę o nadanie 
tej posady nie potrzebują wnieść ponownej 
prośby.

Lwów dnia 5 kwietnia 1879.
(2537) Ogłoszenie. L. 1047.

G. k. komisyd hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy Falokowa dn. 
24 kwietnia 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Ciężkowice 8 kwietnia 1879.
(2548)

L. 4935. Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa podaje w myśl artykułu VI. aktu 
fundacyjnego z daia 27 marca 1873 do po­
wszechnej wiadomości, iż przy losowaniu do- 
konanem ha posiedzeniu Bady miejskiej dnia 
dnia 27 marca 1879 przypadły w udziale 
trzy posagi po 150 zł. w. a. z fundacyi pe>, ■ 
sagowej gminy miasta Lwowa imienia arcy- 
księżoiczki Gbelli pannom Barbarze Olear- 
czykówmie, Mnryi Antonii dw. im. Jasiń ­
skiej i Oldze, Barbarze, Nikodemie tr. im, 
Dąbcz: wskiej, ’

We Lwowie dnia 6 kwietnia 1879. 
(2540) O g ł o s z e n i e .

L. 5246. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wiadomo czyni, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w 
gnmrie katastralnej Sawczyn w dniu 18 
kwietnia 1879 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stozunków pog adania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzaa.

Sokal 10 kwietnia 1879.
(2536) p te w S e sse se n S ® .

L. 3369. Komisja hipoteczna rozpocz­
nie dochodzenia miejscowe, celem założenia 
księgi gruntowej dla gminu Mikołajowa na 
miejsce w Mikołajowie d/La 18 kwietnia 
1879 o godz. 9 przed południem.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw swych za stósowne 
uzna.

O. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 9 kwietnia 1879.

(2445 2— 8) p  d  y  te. t.
L. 3278. O, k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia A. M mdlą Shuetrepla z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Mojżesza Einhorna wydaaym został przeciw 
nim nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. z 
pn., i wzywa go, ażeby bądź to kuratorowi 
dla niego w osobie adw. Dr. Dębickiego w 
Kołomyi z substytucją adw. "Dr. Trsehten- 
berga w Kołomyi ustanowionemu swoje do­
wody w tej mierze udaielił, bądź innego za­
stępcę sądowi wymienił.

Kołomyja daia 3 kwietnia 1879.
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L. 2944 .0  k. Sąd Wb wodowy w Prze­
myślu dozwala na zaspokojenie pretemsyi e. 
k. uprz. g 1. akcyjnego b.mku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 5900 złr. wraz z 8 
prc. odsetkami od da i a 10 sierpnia 1877 a 
nadto 4 prc. odsetkami zwłoki od dnia 10 
listopada 1877 bieżąeemi tudzież, kosztów eg­
zekucyjnych poniżej w kwocie 18 zł. 57 
centów przyznanych egzekucyjną _ sprzedaż 
sum 10.000 talarów i 24000 tal. jak Dom. 
287 pag. 356 n. 81 on. ua dobrach Olszany 
z przyległościami i Mieluów d.a egzekuta 
Emila Lowenthala zabezpieczonych w drodze 
publicznegc przetargu, który _ się odbędzie 
w trzech terminach a mianowicie w dalach 
12 maja 1S79 13 czerwca 1879 i 14 li.pca 
1879 każdym razem o 10tej godzinie przed 
południem’ w gmachu sądowym.

Ceise wywołania stanowi wartość sum 
po legalnie notowanym kursie w monecie 
austriackiej 1 talar po 1 zł. oO ct. w. austr. 
czyli kwota 51000 zł. w. a.

Zakład wynosi 10 prc. powyższej sumy
a zatem 5100 zł.

Zakład nabywcy zatrzymanem i w ce­
nę kupna v liczonym zostanie.

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
dni 30 poręczeniu mu uchwały, akt ib-yta- 
cyi prawomocnie zatwierdzającej złożyć do 
depozytu, sądowego, połowę ceny kupna, a 
co do pozostającej drugiej połowy ceny kup­
na winien nabywca wystawić skrypt dłużny 
w formie aktu notarialnego, w którym z o- 
bowląże się opłacać od tej resztojącej ceay 
kupna 6 prc. od dnia wydania dekretu wła­
sności w półrocznych ratach z gory resztę 
zaś ceny kupna w' przeciągu dni 30 po do­
ręczeniu mu uchwały sądowej porządek za­
spokojenia wierzycieli prawomocnie ustana­
wiającej do depozytu sądu obwodowego w 
Przemyślu złożyć, lub też według postano­
wienia’ tego sądu zapłacić:

Dal,ze warunki llcytacyi mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Przemyśl 19 marca 1879.
(2491 2 - »  W, 4  j  fc «-

L. 879. Z c. k. Sądu obwodowego w 
Przemyślu rozpisuje się celem zaspokojenia 
sumy 1930 zł. 80 c. t. w. *■ z odsetkami 
po 12 prc. od 20 października 187b az do 
rzeczywistej zapłaty bieżąeemi, tudziez dal­
szymi 3 pro. odsetkami, od kwoty w należy­
tym czasie nie uiszczonej przeto łącznie z 
15 proeentowemi odsetkami kosztów 8 zł. 17 
ci. tudzież dalszych kosztów ninrejszem w 
kwocie 10 zł. 21 ct. przyznanych publiczna 
licytacja folwarku „Ośieęzyna^ w Trośfisń- 
cu powiecie Jaworowskim, położonego do Ja­
na Rupp syna i Krystyny Rupp należącego 
z wszystkimi do tego folwarku należącymi 
gruntami i ianemi przynależytości&mi na 
rzecz c. k. u przy w. galic. towarzystwa kre­
dytowego włościańskiego w jednym W a rn ie  
a "to na dzień 30 maja 1879 o godzinie 9tej' 
przed południem, na którym ten folwark w- 
biórze 1. 6 pod następującemu warunkami
sprzedany będzie. .

1 Cena wywołania 4000 zł. lecz fol­
wark ten i niżej tej ceny sprzedany będzie.

2. Wadyum 400 zł.
Dalsze warunki licytacyjne L wyciąg 

tabularny przejrzane być mogą w tusądowej 
registraturze. . .

O tern zawiadamia się wierzycieli hi- 
uotebzaych do rąk własnych, tych zaś wie­
rzycieli ‘'hipotecznych, kfórzy po 30 września. 
1878 prawo hipoteki uzyskam  lub też Kto-■ 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna lab tez 
dalsze lub reż dalsze uchwały w czasie do­
ręczone być nie mogły do rąk ustanowione­
go kuratora p. adwo ata Dra Rosenoach.

Przemyśl 12 marca 1879.
(2503 2—S) i d 7 h  *.

L. 13665. O. k. Sąd powiatowy miej- 
jsko delegowany S. I we Lwowie podaje do 
wiadomości, że ustanawia dla niewidomego 
z miejsca pobytu Michała Sadowskiego z po­
wodu" wniesionego przeciw niemu pozwu pod 
duiem 27 marca 1879 1. 13665 przez Suli­
ga Schwarzwalda pto 114 zł. 73 et. a. w. 
z pn. kuratorem adwokata Dra Siterskiego z 
zastępstwem adwokata Dra Łuki.

Wzywa się Michała Sadowskiego by 
wcześnie przed terminem do rozprawy na 
dzień 28 maja 1879 w Sądzie tutejszym o 
godzinie 4 po południu w sali 1. II  wyzna­
czonym ustanowionemu kuratorowi dał in­
form acji lub sobie innego zastępcę prawne­
go ustanowił i o tern sądowi oznajmił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sob;e musiałby 
przypisać.

Lwów daia JjU. marca 1819.
(2499 2— 8) E  d  y- 3ł t .

L. 1587. O. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza niniejszym, iż celem wydo­
bycia pretensji Selm&na Frónkla 465 złr. 
złr. 23 et. a. w. odbędzie się dnia 15 maj 
dnia 16 czerwca* i dnia 15 lipsa 1879 za­
wsze o 10 rano w sądzie sorzedaż realnośej
1. 97 w Grzęiee Jana Wajdy własnej z 14 
morgów 868 kwadr, sążni grantu i budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych się skła­
dającej. pod warunkam i

Cena wywołania jest suma 2930 zł. a. 
Waluty.

I f s 85 i  <

Wadyum 293 zł. a. w.
Resztę warunków i akta zajęcia i osza- 

aowania możaa w sądzie przejrzeć.
O czem się strony wiadome do rąk 

własnych niewiadomych wierzycieli przez 
kuratora Jana Wodeckiego zawiadamia.

Przeworsk 28 lutego 1879.
(2500 2— 8) E  d  y  k  t ,

L. 4017. Dnia 28 kwietnia i 27 marca 
1879 każdym razem od 10 godziny z rana 
odbędzie się w tutejszem zabudowaniu sądo- 
wem publiczna sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. 58 w Poździmierzu położonej, 
także i pojedynczemi paroelami, ;3a zaspoko­
jenie pretensji Jowki Winnik w kwocie 
183 złr. 657* ct. w. a. z pn.

Osaa wywołania wynosi 200 złr. ewen­
tualnie 80 sir., 250 złr., 300 złr., 40 złr., 
490 złr., 1310 złr. w. a.

Wadyum 10 prc.
A at oszacowania i bliższe 'warunki licy­

tacyjne można przejrzeć w tutejszej regig- 
traturze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 29 marca 1879.

(2504 2— 3) E d y k S .
L. 7762. O. k. sąd krajowy we Lwowie 

uwiadamia niaiejszem Gwidona Stanisława 
Marka tr. im. Kozmę i Henrykę Filipinę dw. 
im. Kozmę, że na prośbę Józefa Simona do­
zwolono uchwałą z 25 maja 1878 1. 25163 
na zaspokojenie preteusyi ś. p. Anny Simo- 
nowoj 7|9 części sumy 448 zł. 327s ct. m. 
k. adnotację sekwestracyi dochodów dóbr 
Trepczy i doręczono tę uchwałę ustanowio­
nemu równocześnie kuratorowi adw. Drowi 
Maurycemu Bykowi.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów duia 22 lutego 1879.

(2496 2— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 9915. O. k, sąd powiatowy w Czort- 

kowie ogłasza, że celem ściągnięcia p re ten ­
s ji Benjamina Soneaseheiua w kwocie 100 
złr. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 48 w Szmańkowcach poło­
żonej, dała tabularnego nie stanowiącej, An- 
drija Powroźuika własnej w dniach 6 i. 27 
maja 1879 za cenę szacunkową 160 złr. a. 
w. lub wyżej takowej, zaś w dniu 10 czerw­
ca 1879 także poniżej peny szacunkowej.

Chęć kupienia mających wzywa się do 
współudziału przy tej licytacji za złożenie,u 
zakładu w kwocie 16 złr. a. w. z tern, że 
dalsze warunki licytacyjne przejrzeć mogą w 
tusądowej registraturze.

(j . k. sąd powiatowy.
GzoHjów 24 stycznia 1879.

(2485 £ —3) *3 d  y  & t .
L. 1725. C. k. sąd powiatowy w Dala- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie Isracla 
Nagh;, publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod I. 7 w Glinkach położonej, ciała 
tabularnego n i« tan o w iace j, Wasyla Petliw- 
czuka w lanej w trzech terminach, a to : 
27 maja, 10 czerwca i 24 czerwca 1879 każ­
dym razem o 10 rano w izbie sądowej pod 
następującymi warunkami przeprowadzoną 
zostanie:

1. Za cenę wywoławczą stanowi się 
wartość szacunkowa w kwocie 187 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacją do rąk kom isji licytacjiaęj 
jako zakład 10 prc. sumy wywołania to jest 
18 złr. 70 ct. w. a. w go-ówee lub papie­
rach  ̂  wartościowych publicznych.

3. Sprzedaną zostanie ta realność przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania — zaś na trzecim i 
niżej takowej.

Resztę warunków w tutejszosądowej re ­
gistraturze przejrzeć można.

Delatyn 25 marca 1879.
(2289 j j — 3) d  & t r t

SI. 2975. SSorn jjf. t  ®rei§gerid)tc in 
Sambor totrb fgemit funbgcmadfot, baj) ju t 
§erehibringuttg ber ©arlffjen^Tłeftforberung 
ber ojterreictjijd)*Uugartjd)fu S an ! wiber Karl 
Bilański im SBetrage non 8624 fi 76 fr. oft. 
$B. j. 91 ©• ant 15 SOtai, 19 Sutti nnb aut 
17 Suti 1879 jebcSmat um 10 Uljr im Ijier* 
geridjtDdjm SŚcrljanblmigSfaate bie ejrecutińe 
offentlidje geitbiet^ung be§ im eljematigen 
Samborer Jtccije getegenen, itt ber galic. £anb* 
tafcf ©om. 262 pag. 117 n. 22 et. 23 Ijaer. 
auf ben Garncu be§ Karl Bilański eingetrage* 
nett @ut§antljeil§ bon Turze „Horodyszczy- 
znu“ genannt, ftattfinben toerbe.

 ̂2H§ Slustufapreis tnirb ber bon ber c* 
pecutionfiiljrenbett IBattE bet ber Sirfetl)ung 
ftatuteumajjig ermittelte SBertl) bon 23000 fi
o. SB. angettommett. Sm erfteit unb jtueitcn 
Siermine werben bieje ©iiter nidjt unter bem 
StuSrufSjweife, im britten nidjt unter 16000 
f l  bertauft Wecben.

©a« Słabium betrdgt 2300 f l  i). SB.
©ie itbrigen 5 edbief^nng»bebingungen 

tonnen in ber liergeridjtlidjen IRegtjlratur 
nadjgejc^en werben.

§iebon Wirb bie §i.jpotl)e!argIiiubigmn 
bem Sehen uttb SBo^nortc naĄ nubefanute

Antonia Bikńska, fo wie aHe jene jjler^ 
fotten weldje nad) bem 10 jjebruar 1879 al§ 
bem Slu§ftedung§tage be§ ©abnlarejtracteg an 
bie ©ewdtjr be§ feilyabieiljenben ©uteS fom» 
men follten, ober benen ber geilbiet^uitgSbc* 
fi^eib ober fpćtcre ©jecutionSbefi^eibe entWeber

isli IZ kwi.etm& 1879,

gar ntĄt ober nidjt reĄtjeitig jugeftettt )oer^ 
ben fonnten, ju  §dnben beg bereitś mit Ąg. 
©ecret bom 6 gebritar 1877 ^1)1 20350|76 
beftraien ©uratorS § rr . Stbo. ©r. Paw liński 
unb burd) gegenwartige» ©bict oerftanbigt.

Sambor b. 11 ŚEarj 1879,
(2497 2— 8) @ Ó t  I €

3 1  10S83. SSont i  !• Słejir!§gerićt|te tn 
Ozorików wirb tjiemit Be!annt_ gegeben, ba§ 
bet bem Umftanbe al§ and) bei bem nadfi SIn= 
tegung ber erieidjternben Śebingungeit abge* 
Ijattencn fiinften SijitattonMermine feine 
SJauftuftigen erfdjicttenftnb. u. bie bi§ jn r  ©djat* 
jung§I)bt)e angenterften ©laubiger ben al§ 
§t)potljef bienenben ©egenftanb um ben ©djat* 
gung§wert| an 3 ai)iu^3-fiatt nngenont^ 
men ^nben, ju r §ereiubrtnguitg ber burd) 
Rjfka Pohorille erfiegteit SBedifelfDrberung bon 
1859 f l  41 Ir. oft. SB. fammt 6 prc. 3'rnfen 
bom 19 Suit 1872, @crid)t§ unb ©pecutionS- 
foften 3 fl. 16 tr. 6 f l 41 fr., 35 f l  39 fr., 
unb 4 fl 38 f. 0. SB. cin neuer ©ermttt ju r 
offentlidjen cgecutioen geilbtetljung ber ben 
©djulbuern Andreas unb Mikkołaj Kosowski 
geprigeu, fub. 91. 108 in W ygsanka unb 291 
in Gzortków gelcgeneu jRealitateu auf ben 8 
Sani 1879 um 10 U!^r S?ormittag» anbe* 
raumt, bei welć^em bie je Steulitaten unter ben 
in ber „Semberger 3 ?itung“ 9łr. 268, 269 u 
270 ej 1876 Bereits oerlautbarten ŚBebittgun* 
gen, jeboc^ mit ber Slbanberung, ba§ ba§ Sla* 
biutn blo» 150 fl. betrdgt unb baj) biefe 9le= 
alttaten ant obigen ©ermine um wa§ i muter 
fur eiueu )]3ret3 Ijtntangegeben werben. _

©ie itbrigen 18ebiugungeu,t fo wie ber 
©abularejtract founett iu ber l)iergtticx)tlid;fn 
Slegiftratur eingefeljen werben.

§iebon werben bie Sutereffanteti, fo wie 
biejenigeu ©laubiger, wetdien biefer IBefdjeib 
nidjt jugeftellt werben fonnten, ober Weldje 
nad) bein 6 ©ejember 1878 an bie ©ewćfir 
biefer STealitaten gelangen follten, ju  §dnben 
beg ©uratprS Slbbofaten ©r. Ozaczkowski 
berfianbigt.

Ozortków b. 1 fyebrttar 1879.
(2492 2— 3) f  H  I t.

3 1  1957. S3om f. f- S?rei§geriĄtc 3U 
Przemyśl wirb 51.tr łpereinbringung ber 
ber burd) tprr. Friedrich Tarczyński er* 
fiegten SBedjfetfbrberung bon 130 fl. oft. SB. 
f. Śt @. bie epecut.be offentlidje Slerftcigerung 
ber ben ©djitlbnern Jobann unb M a g d a le n a  
Stożek eigcntljumlidj geljorigeu, feinen ©rttnb* 
budjóibrper btlbeuben, ju  Przemyśl in ber 
SSorftabt Zasauie licgenben Slealitat fub. 9łr. 
166 bewiftigt, unb unter ltadjfteljenten S3e* 
bingungen au§gefd)rteben.

1. ©ie fijeitbictljung wirb in brei ©er* 
mitten, am 16 ŚJtai, am ^6 Suni unb ant 17 
k u li 1879 jebelmal nm 9 Ufa SSormittags im 
©eridjtśgebdube iBnreu 9Tr. 4 abgeljalten.

2. Shn erftcn ©ermine wirb bie Sicalitat 
nur itber bem ©djd^ungswertlje, im jweiteu 
um ben ©djd^ungswcrtf), im britten and) un* 
ter bem @djagung§wert|e um jebett IpreiS loB* 
gefdjlagert werben.

3. 3nm  SCitSrufSprcife wirb ber geridjt* 
Itd) erl;obene ©d)a^ung§WeR ber Słcclitdt 
im S3etragc bon 1785 f l  80 fr. 0. SB. ange* 
ttommen. ©a§ SSabium betrdgt 100 fl.

©er tj3fanbung§* unb ©d)d^ungSattfon* 
nen in ber Slegiftramr eingefidjen werben.

©en nubefanutert ^fanbglaubtgern wttr* 
be junt ©urator § r r .  Śliw, ©)r. Tarnawski 
mit ©ubftituirung be» § r r .  Slbb. ©r. Rosen- 
bach beftcEt.

P-zemyśł b. 12 9Karj 1879.
(2484 2— 3) (B & i  l  t .

3 1  5068. Słom f. f. ^retsgcridjte iu 
Tarnopol Wtrb funb gemadjt, fei auf Stu* 
fudjrn ber Menie Feigeubaun?. f)tnftd)tlid) be§ 
iljr angebltd) itt Słerluft geratf.eneu, bon Altcr 
Feigenbaum au§gefteEten unb bon fyrau F.d- 
drika Warfel acjtbtirten unb an  Meąie Fei- 
genbaum girirtcuein3al)rbalo jtdjlbaren SBed)* 
fel§ bto Taraopol 25 Stobeutber 1873 pr._70 
fl. 0. 28. in bie ©inteitung be§ Slmortifa* 
tiou§*Słfrfaf)ren§ gewiEigt worben.

©cr ^nfjaber biefe§ SBcdjfelS wirb auf* 
grforbert, biefen SBcdjfel Bimtat 45 ©agettbom 
©age ber ©bicLSIngferttgung nm fo gewiffer 
l)iergertd)t§ bbrjnlegen. wibrttjenS nad) Slblauf 
biefer g rift biejer ŚBedjfel ub cr weitere» Sin* 
fudjen al§ amortifirt ertldet werben Wtrb.

Turmopol b. 31 Sftdrl 1.879.
(2488 2—3) E  iS j  S t *.

L. 1204. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rej.-oli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra­
wie Meilecha Wolfa przeciw Barbarze Świ­
dnickiej o zapłacenie kwoty 100 zł. w. a. 
publiczna sprzedaż realności dłużniczki w 
Starej soli położonej na rzesz Meilecha Wolfa 
w trzech terminach a to dnia, 15 maja 1879 
daia 19 czerwca 1879 i dnia 7 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 rauo sprzedany 
będzie.

Cena wywołania stujie wi kwota 380 zł. 
w. a. warunki lieytacyi w registraturze mogą 
chęć kupienia mający prz.ejrzeć, wadyum 
wynosi 10 proc.

0 . k. sąd pow itiloey  
Starasói dnia 22 mor* ją 1879.

(2503 2- o) . 4  1 Sc s«.
L. 17002. 0. k. Syd non, indowy pod--- 

jb* dewiadomości, że celem .ińspokoyrnia s‘imv 
375 zł. 3 ct. w. z n . Dvr r. cir. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie od

Stanisława i Magdaleny Bisagów należącej 
się odbędzie się 12 maja 16 czerwca i 14 
lipea 1879 zawsze o godzinie 10 przedpołu­
dniem w gmachu sądowym publiczna licy­
tacja  realności gruntowej pod 1. 1419 w 
Pile Kościeleckiej położonej.

Cenę wy wołania stanowi kwota 700 zł- 
wal, autr.

Wadyum wynosi 70 złr. w. a.
Na obydwóch pierwszych terminach 

posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę­
dzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
aktu zastawniczego opisania i wykaz hipo­
teczny można przejzeć w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem dla tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 12 lutego 1878 na nipotekę rze­
czonego gospodarstwa weszli lub którymby 
niniejsza rezolucja z jakichbądź powodów 
nie mogła być doręczoną ustanowiono tutej­
szego adwokata Dra Grudzińskiego.

Chrzanów dmą 27 lutego 18'79
(729 2 - 3 )  E  <? y  k  U

L. 54929. Ze strony c. k. sądu pow. 
m. del. Sekeya I we Lwowie wiadomem się 
czyni, że dnia 14 stycznia 1878 Aleksander 
Swieżawski we Lwowie z pozostawieniem 
cst&tniej woli rozporządzenia zmarł.

Gdy sądowi nie jest wiadomem, gdzie 
spadkobierca Romuald Swieżawski i czy przy 
życiu pozostaje, a względnie czy i którym 
osobom jako prawonabywcom tegoż do spad­
ku powyższego, prawo przysługuje, przeto 
wzywa się wszystkich tych, którzy do spad­
ku tego z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
roszczą sobie jakie prawa, aby prawa swoje 
w przeciągu jednego roku od dnia niniejsze­
go edyktu licząc, w sądzie tutejszym zgłosił 
i wykazując tatowe oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż po upływie tego czasu postę­
powanie spadkowe tylko z tymi którzy się 
zgłoszą i prawa spadkowe wykażą, przepro- 
wadz-.nem i tymże przyznanym, część zaś 
spadku względem której nikt się oświadczył 
jako bez dziedziczna przez Skarb państwa 
zabnwą zostanie.

Dla wyż wymienionych domniemanych 
spadkobierców ustanawia się równocześnie 
kuratora w osobie adw. Dra. Tiila we Lwo­
wie.

Lwów dnia 28 stycznia 1879.
(2505 2—Bj E J y k t

L. 10986. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadome czyni, że na podanie W ła­
dysława i Józefy małżonków Fiebieehów 
uchwałą z dnia 22 marca 1879 1. 10986 
w myśl §. 45 ust. hip. wyznaczył na dzień 
5 maja 1879 o godzinie 11 przed południem 
termin do wykazania że prenotacya sumy 
250 zł. w. a. na rzecz Mojżesza Fleischera 
w stanie biernym części dóbr Blaszkowa ja- 
koteż sumy 250 zł. w. a. na pierwszej sa­
mie dlu Stefana Gumińskiego ciężącej, ju t 
została usprawiedliwioną.

Uchwała ta doręcz:, się z miejsca po­
bytu niewiadomeidu Stefanowi Gumińskiemu 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Skowrońskiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Ti 11 a ustanowionego kuratora.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Stefana Gumińskiego, aby w należytym cza­
sie u kuratora ustanowionego lub też w są­
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania praw swoich 
stosownych użył środkow, ile że skutki nie­
korzystne sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów d. 22 marca 1879.
(2495 2 - 3 )  E  d  J  fe L

L. 6954. G. k. sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niciejszem do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy 1278 zł. 
88 kr. z większej 1-308 zł. w. a. z pn. od­
będzie się na rzecz Józefy Karpińskiej w 
tymże sądzie w trzech terminach: dnia 21 
kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Siissla Gotlieba, 
pod !k. 47 i 111 w Proszowicach, w powie­
cie B eheńskim położonej, ckła tabularnego 
niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2830 zł. W 
razie nie uzyskania ceny 2800 zł. położone 
będą przy trzecim terminie warunki ułatwia­
jące.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

O k. Sąd powiatowy
Bochnia duia 11 lutc-go 1879.

(2444 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3279. G. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia A. Meadla Schaetrepla z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Mojżesza E'nhorma wydwiym został nrze- 
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 złr. z pn. i wzywa ’go, ażeby bądź to 
kuratorowi dla niego w osobie adw. Dr. 
Dębickiego w Kołomyi z subAytucyą adw: 
Dra Frachienberga w Kołomyi ustanowio­
nemu swoje dowody w tej mierze udzielił, 
bądź innego 7 ,stępce sądowi wymię ńł.

Kołomyja dnia 3 kwietnia 1879.



(2460 B—3) L. 1066.
Obwieszczenie licy tac ji*
0. k, Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, źe celem wykonania dozwolone; u- 
chwałą c. k. Sądu krajowego lwowskiego z 
dnia 28 grudnia 1876 do 1. 67698 w drodze 
egzekucyi aktu notaryalnego z daia 8 pa­
ździernika 1872 na rzecz gal. kasy oszczęd­
ności na zaspokojenie sumy 14187 zł. 98 et, 
w. a. z pn. łicytacyi dóbr Barycz czyli Ba- 
ryezka z przyległościami Mianowszczyzna i 
Gijówka w powiecie Rzeszowskim położonych 
małżonków Józefa i Aleksandry Puchalskich 
własnych, obecnie na zaspokojenie resztują- 
cej sumy 13949 zł. 94. et. w. a. z

Cena wywołania wynosi 1466 złr. 80 cunkowa przedmiotem licytacji będących re-
ct. w. a. alności, a mianowicie realności pod 1. 106 w

Wadyum 150 złr. j Zarudeaeh położonej Onufrego Kociuty wła-
Resztę warunków jakoież wykaz h ip o -! snej w kwocie 700 złr. w. a. realności pod

można przejrzeć
w

i akt oszacowania 
ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dra. Hujdukiewicza z su­
bstytucją adw. Dra. Czesn&ka.

Kia ów dnia 14 marca 1879.
(2458 3—8) E  A  y  fe t .

13949 zł. 94. ct. 
tami 6 prc. od dnia 3 grudnia 1877 bieżą- 
cemi i prowizyą zwłoki po 7 prc. od każdej
w

myślu wzywa niniejszem posiadacza zgu­
bionej karty z '.stewu , wystawioną przez

procen-1 Przemyską kasę oszczędności dnia 15 marca
’ 1878 1. 3413 na znak zastawionych, celem

6 zabezpieczenia pożyczki w kwocie 60 złr. a.
dniu 3go czerwca i 8go grudma | w. przedmiotów srebrnych a mianowicie: 4

począwszy od dnia 3go gruduia 1877 nieui- j lichtarzy, i jednej tacy na sumę 90 złr. a.
szczonej półrocznej raty po 491 złr. 90 ct. ' 
w. a. aż do uiszczenia całego kapitału bie­
żącą i kosztów egzekucyjnych 
gal. kasy oszczędności ponowni 
na licytacyjne a t o :

1 dnia 26 czerwca 1879 i

16 w Zsrudcach położonej Hrycia a wła­
ściwie Jana Kardasza własnej w kwocie 273 
w. a. realności pod 1. 39 (mylnie pod 1. J.89) 
w Zarudeaeh położonej Antoniego Korczaka 
vel Kroczaka własnej w kwocie 300 zł. w. n. • 

Każdy licytujący winien przed rozpo­
częciem licytacji 10 prc. ceny wywołania . 

L. 14109. Ok. sąd” obwodowy w Prze- bądź w gotówce lub w książeczkach gal. ka­

wę

na żądanie \ drktu licząc 
dwa termi-

oszacowanych — ażeby takową w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia e 

przedłożył — gdyż w przeei- 
!j wnym razie takowa za umorzoną uważ&ną 
} będzie i jako taka uznaną zostanie.
| Przemyśl, 13 listopada 1878.

2 dnia 7 sierpnia 1879 . j (2385 8— 3) M A  j  k  t .  L. 3880.
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem ■ a  k< 'gad obwodowy w Stanisławowie 
w gmachu tegoż sądu odbyć się mające pod , uwiadamia niniejszem Abrahama Frtedlera 
następującemu warunkami .  ̂ . . .  z mieisca pobytu niewiadomego, iż na pod-

1. Stosownie do rozporz. c. k. ministr. •j stawie wekslu z daty Stanisławów dnia 15
września 1878 na 150 złr. przez mego na 

* rzecz Beili Horowitz przyjętego wydany zo­
staną i sprawiedliwości z dnia 28 paździer­
nika 1865 1. 110 Dz. p. p. stanowi c-ene wy­
wołania wartość dóbr przez gaiic. kasę o- • nakaz zapjajy tejże sumy na rzecz zira-
szezędności przy udzieleniu pożyczki w su- j t z, Jakuba Horowitza i ustanowiony
mie 37600 zł. w. a. wyrachowana. s p0ZWanemu kurator w osobie adwok. Dra

II. Dobra te sprzedane będą ryczałtem jy urz]a 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia z a ,  LJ s faaisławów 19 
zniesione powinności poddancze i bez wszel- ‘ 

to na

sy oszczędności bądź też w papierach war­
tościowych do lokacyi pupilami)) zdatnych 
według ostatniego ich kursu do rąk komi­
sy] licytacyjnej jako wadyum złożyć.

Bliższe warunki przejrzeć można w t.

larnego dla parceli gruntowej pod 1. k. 1627
na głębockiem przedmieściu w Jarosławiu
w Jarosławskim powiecie sądowym i w tam ­
tejszej gminie podatkowej położonej niegdyś 
do roal lośei pod Nr. 51 należącej a grani­
czącej na północ z drogą publiczną do łozy 
niegdy Rozwadowskiej prowadzącą, parcelą 
kat. 8626 stanowiącą na wschód z gruntem 
do łazienek zwanemi Rozwadowskich 1. kat. 
1622 oznaczonymi, a obecnie Dr. Ludwina 
Myszkowskiego w łsn y m , na południe po 
części z parcelą grantow ą pod 1. kat. 162-3 
Franciszka Chyli po części z parcelą grun­
tową pod l. kat. 1629 Abrahama Pf-ff..ra na 
zachód z ogrodem Abrahama P f fibra ozna­
czonym 1 kat. 1628 c. k. sądowi powiato­
wemu w Jarosławiu poiecoaem zostało

j ażeby tenże wygotował projekt, otworzyć się 
\ mającego cięła tabularnego który to projekt 
l w tymże ek. sądzie obwodowym przejrzanym 
j być może, n od dnia 30 sierpnia 1879 za 

księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się ze od dnia 3go sierpnia 1879 

; począwszy, nowe prawa własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 

'nieruchomości jako nowe ciało tabularne do
mającej, tylkosię

JE dpOCłClilHC/lŁt} 1 tJ-ili Wbiol" y U__gA
kiej ewikcyi a to na powyższych dwóch ter- j ^  703. W  sprawie egzekucyjnej zakła-

marca 1879. 
y  i t  t .

minach licytacyjnych tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej.

III. Chęć kupna mający obowiązanym 
jest przed rozpoczęciem łicytacyi 10 prc. ce­
ny wywołania t. j. 3760 złr. bądź w goto- 
wiźnie lub w książeczkach galic. kasy 0- 
szczędnośei, bądź też według ostatniego kur
su w listach zastawnych galic. Towarzystwa i

i du kredytowego włościańskiego przeciw 
1 Hryciowi Morhało o 343 zł. w. a. % pn- 
j wyznacza się termin do łicytacyi gospedarst- 
; wa ped 1. 58 w Budyninie, ciała tabułarne- 
j go niestanowiącego na 700 zł. w. a. osza- 
j cowanego, na dzień 18 kwietnia, 23 maja i 

20 czerwca 1879, każdym razem o godzinie

kredytowego ziemskiego galic. obligacjach 
indeminizacyjnych, lub innych papierach j w 
wartościowych do lokacji pupilarnej zdol- 1 
nych do rąk komisji licytacyjnej jako wa­
dyum złożyć które najwięcej ofiarującemu „
zatrzymanem i o ile w gotówce, lub w ksią- ]

rano w gmachu sądowym.
Resztę warunków przeglądnąć można 

sądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Bełz dnia 27 lutego 1879.
3) K d y k t .

a. z
się termin do ueytaeyi gospo- 

j darstwa pod 1. 68 w Budyninie, ciała tabu - 
j larnego niestanowiącego, na 650 zł. w. a. 
j oszacowanego na dzień 18 kwietnia, 23 ma* 

20 czerwca 1879, każdym razem o

przeglądnąć można

żec.zkach galic. kasy oszczędności złożonem ! , L - 766. W sprawie egzekucyjnej zakła-
zostało w cenę kupna zaliczonem, innym zaś | du kredytowego włościańskiego przeciw Ju- 
licytantom po ukończonej łicytacyi zwróco- i Lachowskiemu o 843 zł. w.
nem będzie Galicyjskie towarzystwo kredy- j Pu;  wyznacza się termin do 1-cytacyi gos 
towe ziemskie i galic. kasa oszczędności są 
od składania wadyum uwolnione.

i? .*  r a  M  0 ec
licytacyą zatwierdzającej wykazać przed są- j ZimeR ™JJ , , raa| ' ^ /  J 
dem1 iż zaległe podatki z ostatniego trz e c h -; i ~  a
lecia, tudzież wierzytelności galie. Towarzyst- ] w sądowy r^guuatm ze
wa kredytowego ziemskiego i galic. kasy o- ; .A  • jl1ł f ° W'iq 7Q^’
szczędności w zupełności bezpośrednio z a -1 Bsłz dma 2 / luiego 1879. 
spokoił albo też po zapłaceniu wszelkich za- ! (2884 8- 3) d  y  fe  t .
ległości przyzwolenie tych zakładów na po- j L. 9477. O. k. sąd oowodowy jako han- 
zostawienie reszty ich wierzytelności przy j dlowo wekslowy w Przemyślu uwiadamia 
hipotece dóbr uzyskał suma przez nabywcę' Wolfa Tunk z miejsca pobytu nieznanego, 
w c. k. urzędzie podatkowym w galic. To- j że przeciw niemu A. Rabinówitz dnia 29 
warzystwie kredytowem ziemskiem i w ga- | sierpnia 1876 1. 127i>9 o wydanie nakazu 
lic kasie oszczędności uiszczona lub przy hi- i zapłaty sumy wekslowej 49 zł. 75 cent. w. 
po tece dóbr pozostawiona jako na poczet ce-1 a* z ,Pn* prośbę wniósł, na którą uchwałą z

s. registraturze
Lwów 15 listopada 1S78.

(2457 3—3) L. 2604.
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyji po­
daje do powszechnej wiadomości, że na proś­
bę galic. banku hipotecznego dozwoloną zo­
stała ponownie na zaspokojenie kapitału po­
życzkowego w kwocie 7357 zł. 21 ct. z pm ] nierucnomosc: jako nowe 
egzekucyjną sprzedaż dóbr Probabina dawniej ; księgi grantowej wciągnąć 
do Jerzego Jakubenza n ob cnie do tegoż j przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 0- 
rnasy nieobjętej należących w trzech na dzień ’ graniczone aa innych przeniesione, uehylo- 
28 kwietnia 28 mija, i 80go czerwca 1879 być mogą.
każdym razem o godzinie 9tej przedpołudniem ;. Równocześnie wzywa e. fc. wyższy sad 
wyznaczonych terminach że- cenę wywoła- i krajowy wszystkich, k tó rz ib y  : 
nia stanowi wartość rzeczonych dóbr przy | 
udzieleniu pożyczki w kwocie 35470 zł. a. 1 
w. przyjęta że w mowie będące dobra w | 
pierwszych dw óch terminach tylko nad lub za j 
taką cenę wywołania aa 8 terminie zaś tylko za |  

przedane zostaną któraby na zaspokoję-f

ny kupna uiszczona uważaną będzie. ■ 30 sierpnia 1876 1. 12759 nakaz zapłaty
Resztę warunków i wyciąg tabularny j wydany został, 

przejrzeć można w registraturze tatejszosą- Nakaz doręcza się do rąk kuratora ad-
dowej wokata Dra. Gawła z zastępstwem adwokata

O tem zawiadamia się galic. kasę o- ; Dra. Baumfelda i poleca pozwanemu, ażeby 
oszczędności we Lwowie małżonków Józefa ! co do wniesienia zarzutów z kuratorem się 
i Aleksandrę Puchalskich w Baryczce tudzież ; porozumiał, lub innego _ pełnomocnika sądo- 
wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu j wi przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
wiadomych do rąk własnych, wreszcie wszyst- ) sam sobie będzie musiał nrzypisać. 
kich wierzycieli z miejsca pobytu niewiado- Przemyśl 17 lipca 1878.
mych lub którymby uchwała licytację roz- ' (2465 3 3) 1  d  y  fc  t>
pisująca albo wcale nie albo w należytym L. 762. W sprawie egzekucyjnej zakła-
czasie doręczoną nie została i tych którzyby du kredytowego włościańskiego przeciw Ma­
po dniu 29 stycznia 1879 do Tabuli weszli j ksymowi Sałshubowi o 234 zł. 39 ct. w. 
przez ustanowionego już a względnie dla | z Pu- wyznacza się term in do łicytacyi 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych ■ gospodarstwa pod 1. 20 w Budyninie, ciała 
teraz zamianowanego kuralora adwokata Dra j tabularnego nie stanowiąc- go na 650 zł. w. 
Noego Bindera z substytucją adw. Dra Mau-1 a* oszacowanego, na dziuń .18 kwietnia, 23 
rycego Reinesa i przez edykta. ; maja i 20 czerwca 1879, każdym razem

Rzeszów 13 marca 1879.
(2471 3—3) & d y k t .

L. 1659. Na mocy uchwały ck. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 8 marca 1879 
1. 8905 bierze się Władysława Wiśniewskie ­
go z powodu choroby umysłowej „nieule­
czalnej niedołążności umysłowej* pod kura­
telę ustanawia się paaa Jana Zaleskiego ck. 
kancelistę sądowego w Rawie kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa dnia -30 marca 1879.

(2461 3— 3) E ń y k t ,
L. 4167. 0. k. Sąd deieg. miejski w

Krakowie zawiadamia, że na zaspokojenie 
pretensji Tekli Swolken w kwocie 800 złr. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
16 maja, 11 czerwca i 8 lipca 1879 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
realności pod 1. 43 w Prądniku białym po­
wiecie Krako wskim położonej, wedle wykazu 
hip. gm. kat. Dziekanowice n. 1 haer. Be-1 
nedykta i Elżbiety Sękarów w równych 
częściach własnej.

godzinie 10 rano, w gmachu sądowym, 
sądowym.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bełz daia 27 lutego 1879.

(2478 3—3) 13 A j  k  t .
L. 120S8. O. k. Sąd powiatowy m. d. 

S. II. We Lwowie czyni wiadomo iż na żą­
danie Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej we 
Lwowie w celu zaspokojenia resztującej dłu­
żnej kwoty 40 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 106 Onufrego Ko­
ciuty pod 1. 16 Hrycia a właściwie Jaoa 
Kardasza pod 1. 139 a właściwie pod 1. 39 
Mikołaja Rodyszyna pod 1. 40 Antoniego 
Korczaka własnych w Zarudeaeh położonych 
protokołem de praes. 12 sierpnia 1877 1. 8800 
oszacowanych w drodze publicznej łicytacyi 
na dniu 5s:o maja na dniu 5 czerwca i na 
doiu 7 lipca 1879 każdym rasem o godzi­
nie 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

aę .
nie należytości rządowych i wszystkich na j 
tychże dobrach ubezpieczonych wierzycieli ] 
wystarczała,' że na wypadek, gdyby cena ta -1 
ka uzyskaną być nie mogła termin do uło- jj 
żenią warunków ułatwiających na dzień 30 
czerwca 1879 o godzinie 4 po południu wy- 
znaczonym został, że jako wadyum kwota jj 
10/100 sumy wywołania, 354 70 zł. to jest jf 
3547 zł. a. w. bądź w gotowiźnie bądź w 
książeezkacą galic. kasy oszczędności, bądź | 
w galie. obligacjach indeminizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych c. k uprz. austr. Ban­
ku narodowego w Wiedniu, c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego lub galie. to­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przez licytantów ma być złożoną że dla 
wszystkich wierzycieli którymby uchwała al­
bo wcale nie albo w naieżytsm czasie dorę­
czoną być nie mogła, lub którymby*'już po- 
wydaniu przedłożonego wyciągu hipoteczne­
go do tabuli weszli kurator w osobie adw.
Dra Dębickiego, ze substytucją adwokata 
Raseha wyznaczonym został, że wreszcie wy­
ciąg tabularny i resztę warunków licytacyj­
nych w registraturze tego sądu przejrzane 
być mogą.

Kołomyja dnia 20 marca 1879.
(2472 3—3) ®;i «  j  k

L. 302. W dniach 30 maja, 30 czerw­
ca i .18 lipca 1879, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym licytacja realności Dmytra 
Petrów Kita własnej pod lk. 72 w Kniażo- . 
wskiess powiatu sądowego Rożniatowskiego |  (235,2) 
położonej nieśni abuiowanej celem zaspokoję-1 
nia sumy 67 złe. 50 ct. z pn. na rzecz Lei- 1 
by Spiegla. Cena wywołania 110 złr. w, a.

Wadyum 10 prc.
Reszta w -.ranków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów 19 marca 1879.

(2464 3— 3) I  y  k  t ,
L. 767. W sprawie egzekucyjnej zakła­

du kredytowego włościańskiego przeciw Leś- 
kowi i Mart-sze Stary kom o 216 zł. 84 ct. 
w. a. z pn. wyznacza się termin do łicytacyi 
gospodarstwa pod 1 76 w Budyninie, ciała 
tabularnego niestanowiącego, na i00 zł. w 
a. oszacowanego, na dzień 58 kwietnia, 23 
maja i 20 czerwca 1879, każdym razem o 
godzinie 10 raso, w gmachu sądowym.

a) na zasadzie praw przed daiem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruch omości te j 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu bi rnego wpi iaae być mają a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Jarosławiu swoje 
oznajmienie do d. 3 lipca 1879 tem 
pewniej wnieśli, iieźe w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w n ow ej księdza grunto­
wej Kwart,-eh prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z . za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesieniem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 11 marca 1879.
M giow s  e n l e .

L. 3850, W  Imieniu Jego Cesarskiej 
i M ości! O- k. wyższy sąd krajowy załatwia­

jąc sprawozdanie c. k. sądu krajowego kar­
nego we Lwowie z dnia 13 marca 1879 1. 
3568 z powodu zażalenia c. k. Proknratoryą 
państwa przeciw uchwal * tegoż ck. sądu, 
jako prasowego z dnia 13 marca 1879 1. 
8568 którą zarządzono przez ck. Prokurato- 
ryę państwa konfiskata lwowskiego czasopis­
ma „Dziennik Polski" Nr. 58 z dnia 11 
marca 1879 za usprawiedliwioną nieuznano, 
postanowił uwzględniając zażalenie to, zaża- 

w ten sposób zmienić, że za-lcną ućhwi

r

w
Resztę warunków przeglądnąć można 

ądowej registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

B-łz dnia 27 lutego 1879.
(2467 3—3) E  d  y  k  t .

L. 211. Ok. Sąd powiatowy w Brzeza- 
nach podaje do wiadomości, publicznej że na 
dniu 30 kwietnia 1879, drugi na dniu 30 
maja 1879 trzeci na dniu 4 lipca 1879 
wszo o godzinie TOte; przed połndt-icm od 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż | 
pola ornego pod 1. top. 491 w Narajowie j 
położonej do gruntu pod 1, 70 w N urąjewie 
należącego, ciała tabularnego nie stanowiące­
go należącego do Iwana Iwanickiego i na 
90 złr. a. w.sądownte oszacowanego, celem 
zaspokojenia pretonsyi 24 złr. a. w. zpn. na 
rzecz Lei-by Werfla.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej regictriturze.

Brzeżany dnia 24 stycznia 1879.
(2428 3— 3) : E d y k t

rządzona jak po wyż konfiskata z powodu 
tn-śn artykułu wstępnego w pomieuionym 
dzienniku pod nap sem „Lwów 10 marca" 
od słów „Przez wiek" do słow „lepiej było 
za dawnego go;pod:rza“ tudzież od łów 
„Ale cokolwiek się stanie* do slow „swy.h 
reprezentacyjnych ciał“ umiesz-zou^go, za­
wierające; w sebiy zeamiona zbrodni zakłó­
cenia publicznego spokoju z §. 55 a. u. k. 
za usprawiedliwioną się uzuaje, że się dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu zabrania i 
że zabrany nakład takowego zniszczony być 

z‘/>- j ma (§. 86 ust. pras. i §. 489 i 493 ust. 
kar.) Zarzuty bowiem w artykule tym prze­
ciw rządowi państwowemu podniesione, ja­
koby działał z krzywdą i na przekór potrze­
bom kraju są zdolne do nienawiści przeciw 
takowemu pobudzić co właśnie stanowi 
przzdmiotowo istotę zbrodni z §. 65 u. k.

Oo się do publiczne; wiadomości podaje. 
Lwów daia 29 marca 1879.

(2383) E d y k t .
L. 2693. O. k. sąd obwodowy juko han­

dlowy w Kołomyi podaje 
do rejestru handlowego

do wiadomości, że 
dla firm pojedyn-

L. 4167. O. k. wyższy sąd krajowy 1 czych firma Isera Krirsa dla interesu soe-
Lwowaki podaje w mysi ustawy z daia 
lipca 1871 1. 96 dz. u. p. do po wazach: 
wiadomości, że w skutek prośby Abrahama

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 1 Pfeffera o utworzenie nowego eiała tabu-

dycyjnego w Kołomyi w eiągrętą  został*.
Właścicielem tej firmy jest Is -r Kri-s 

w Kołomyi mieszkający.
K łomyja dnia 20 marca 1879.



0
(2447 2— 3)

L. 3199. 
my i pudajii

U  d  r  Ł  Łc
sad obwodowy w Koło0. k.

do wiadomości, że na p rośbę!, 
Moiżesza Eiolioraa p> zeeiw Meileehowi Ja- i ° * eJ

j terminach tylko za cenę szacunkową 600 zł. 
_ | w. a. lub wyżej takowej, natomiast zaś na 
„ i trzecim tei minie także Douiżei <-e»v gsacun-im tei minie także poiuz _ 

przez publiczną licyta :yę
kób równoczesną uchwałą do 1. 3199 wzglę- ! . !t*’ f a klor% *° -*«ytiey^...... ° . 0 y  v > rn'.iiaf'*tm 1 «f ł /•>»..» ĆL-.!,. erF/.i.lor,dem sumy 143 złr. a. w. nakaz płatniczy 
został wydanym.

Gdy miejsce pobytu Meilecha J-kóba 
n i” jest wiadoiaem ustanawia się dla niego 
na jego kosz i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw. Zakrzewskiego ze substy tuc ją1 
adwokata Freudenberga i temuż powyższy \ 
nakaz się doręcza wzywając g o , aby temuż j 
kuratorowi potrzebne środki obrony wcześnie f 
udzielił lub iarego sobie zastępcę obrał, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe z tąd 
zgubne skutki sarn sobie będzie musiał prze­
pisać.

Kołomyja daia 3 kwietnia 1879.
(2498 2— 3) E  U y  k  t .

y ssani u- 
sprzadauą 

efceć k unienia. W » - Ł-
mających z tema dołączeniem się zaproszą, 
iż lesztę warunków licytacji w tutejszym 
sądzie przeglądnąć mogą.

Jazłowiec, dnia 31 maja 1878.

Doniesienia prywatne.

L 15. 0. k. Sąd powiatowy w Czort- i 
kowie oznajmia niinejszem że pod dniem 1 ] 
stycznia i. 15 wniósł p. Witold Wolański j 
przeci Władysławowi Wróblewskiemu i jego j 
spadkobiercom pozew o rozwiązanie kontraktu 
kupna sprzedaży parceli gruntowej pod 1. < 
2388 w Czortkowie który do postępowania1 
ustnego z terminem na dzień 29go maja 
1879 o godzinie 9 rano dekretowany został, j 

Ponieważ Władysław Wróblewski jako | 
też jego spadkobiercy do życia i miejsca po- [ 
bytu są niewiadomi przeto ustanowiono dla | 
tychże kuratora w osobie p. Leona Czekow- 
skiego z Czortkowa i z tymże rozprawa j

Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi a w lelkiem 

księstw. Krakowskiem
n a  x*ol£

1879
| nabyć można po cenie 2  z Ł  6 ©  

w Ekspedyeyi 
59 Gazety Lw ow skiej.4‘ 

Zamiejscowi zechcą przesiać 2  
:j O  « t .  z których przypada 10

Dobra ziemskie
Boryszkowce i Bielowce
w powiecie Borszczowskim położone, należące do do­
mu św. Kazimierza Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, są 

z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .
Dobra te mają w rolacli 1069 morgów, w pa­

stwiskach i łąkach 448 morgów, w lasach 387 mor­
gów, znajduje się w nich gorzelnia, trzy Karczmy, 
dwa młyny i odpowiednie budynki gospodarcze.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć u 
S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a  w  K r a k o w i e  p o d  
J fr . 1 3 6  p r z y  u l i c y  W a r s z a w s k i e j .

(1959 6 ?)

Wielmożnemu Panu F e r d y n a n d o w i  
i C a s s i n a  Drowi, medycyny o. k. lekarzowi 
powiatu Przemyskiego, obecnie zastępcy pro- 
tomedyka krajowego we Lwowie.

Niebędąc w stanie odwdzięczyć się w in- 
1 ny sposób za wyleczenie zadawnionej nader nie­
bezpiecznej słabości oczu(Blepl]arophtalmia dyph- 
terica) mej czteroletniej córki, jak niemniej za 
najtroskliwszą opiekę ojcowską podczas długo- 

j trwałej choroby, składam niniejszem serdeczne 
I podziękowanie.

L u d w i k  T o p o l s k i
1 sekretarz i kasjer miasta Starejsoli.

(2560 2—2)

m r

e t .

a ł .
et.

przepr iwadzona zostanie. na opakowanie i list frachtowy.

Z a  p o b r a n ie m  n a le ż y to ś c i  
p r z e s y ła m y  S aiem atyr.um .

m e

Wzywa się zatem co do życia i miej- j g s^ 4- K zem aty zn i p r z e s y ła m y  ty lk o  za  
sca pobytu niewiadomych pozwanych by na j n is z c z e n ie m  n a le ż y to ie i  z g ó ry  
terminie powyżnym osobiście stanęli lub u- j 
staiiowioner.u kuratorowi potnebnej it.f r- l 
macyi udzielili lub też innego zastępcę sobie j 
obrali inaczej szkodliwe skutki wyniknąć ; j 
mogące tylko sobie przypisać będę musieli, j 

0. k. Sąd powiatowy
Gzorlkow dnia 8

2— 3) F. 
ś trony

1879.stycznui
y  & t« L. 7129 ;

Ze atrony c. k. sądu powiatowego w j 
Jazłowcn podaje s:ę do powszechnej wiado- ■ 
raości, iż celem zaspokojenia pretensji e. k. i 
nprz. Zakładu włościańskiego prz ciw Jauo- [ 
wi Jasińskiemu w ilości 200 zł. a w oględnie I 
112 zł. 71 11. w. a, zpo., realność tegoż o- j 
statniego pod nk. 75 B. N. i0 w Capowcach i 
położona, stładtjąca się z domu, ogrodu i 6 | 
m o rg ó w  pola ornego, w tutejszym sądzie w • 
trzech termii ach, na dniu 13 maja, 10 czcr-j 
wca i 15 lipca 1879, każdym razem o g o - ; 
dżinie 9 rano, jednakowoż w pierwszych 2 !

WYKAZ 
ki terytorya!nycft

 ̂ okręgach sądowych i politycz­
nych © a l l e y l *

szariM ądzon y«jJ»
x ĄtneJc-mi i  s l e r p w t »  Aft74b 

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a % przesyłką pocztowa 18 ct. w 

w Efcspedycyi
L w o w s k i e j .

Tylko jak długo zapas starczy
a

j m

Objęty od z a r z ą d u  in n s y  upadłej fabryki „ Y e re in ig te  B r i t a n i a s i l b e r  F a -
b r i k 4* olbrzymi skład towarów, sprzedajemy 
p ła tu ic z y c l i powodu

»  7 5
przyjętych wielkich z o b o w ią z a ń

procent niżej ceny szacunkowej «1§SSI
7  z ł .  2 5  c t .  "16(2 otrzyma każdy następujących 3 6  p r z e d m i o t ó w  

■  . .  „ . . j  .. j  ) » o r n ip i
kosztowały a za n i e z m i e n n ą .

Tylko za ■— _      j ....... . ...... .. UJ <1... i
z  n a j s e p s z e g o  i  n a j w y b o r n i e j s z e g o  s r e b r a  „ B r i t a n i a 44, które przedtem 3 0  z ł .  

n i e z m i e n n a  b ia .»n6A  ...»  — ..............
gwarantuje się. b i a ł o ś ć  naczynia stołowego przez p r z e c i ą g  2 5

6 sztuk nożów stołowych ze srebra „Britania“ z angiel. stalow. klingami.
6 sztuk praw. angiel. widelców7 ze srebra „Britania11, wybór, i mas.

, B ritania11.

l a t

. , *. „  . - o - . -  • —-----  “ w i*  „jpuuuua , \
sztuk ciozkieu łyżek stołowych zo srebra Britania11-

srebra „B ritania11, najlep. gatunku.
2 sztuki efektownych salonowych lichtarzy stołowych ze srebra „Britania11. 
6 sztuk najwyborniejszych kubków do.jaj ze srebra „Britania11.
1 piękna posypaczka do pieprzu lub cukru ze srebra „Britania1’.
1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „Britania11.
3 6  przedmiotów.
Zamówienia za pobraniem lub przesłaniom gotówki uskutecznia jak długo zapas starczy

Vereinigte Britania - Silber - Bata iks - Depot
W i e n ,  L a n d s t r a s s e ,  M a t t h d u s g a s s e  2 .

pism dziękczynnych i uznania ze stronv osóh komn/>fa>ntnvnh „Setki pism 
i  d o s k o n a ł o ś c i  
d o n s o ś c i .

Wszystko niekonweniująee przyjmujemy w przeciągu ośmiu dni bez przeszkody nazad.

tao /f«h tvH iłS nia ^  sJrony. osób kompetentnych eo do w y ś m i e n i t o ś c i  
t> 4 y ul1 zuaehodzą sie w liaszem biórzc d o  p s i b l i o z u c j  w i a -

(1708 5 6)

K u n d m a c h u n g .

K. L priy. Lemberg -Czernowitz-Jassy -Eisenbahn
Gresellscłiaft.(2546 1 - 2 )

Der gefertigte Verwaltungsrath giebt sieli die Ehre, die Aetiordire 
der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz - Jassy Eisenbahn - Gesellschaft zu der

l^Iesasta^ deia A p rll Wys)
Uffl 10 Uhr Yormittags im Saale des Ingenieur- und Arehitekten -Yereines 
(Wien, Esehenbachgasse Nr. 9) stattfindenden

X V III. (ordentliehen)
G e n e r a l - V e r s a m m l u n g  |

einzuladen.
Gegenstande der l erhandlung  sind :

1. Gostionsbericht des Yerwaltungsrathes. _
2. Bericht uber den Betrieb der oesterreiehisohen und rumilnischen 

Linien irn Jahre 1878.
3. Bericht des Revisious- Ausehusses uber die Betriebsreehnung und 

den Bechnungsabschluss pro 187d.
4. Antrag des Yerwaltungsrathes uber die Yerwendung des Eein- 

ertragnisses.
5. Wahl des Bevisionsaussehusses.
6. Antrag des Verwajtungsralhes auf Gewńhrung eines weiteren Bei- 

trages zum Pensionsfonde der Bediensteten.
7. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.

Jene Herren Aetioniire, weleho der General-Yersaminlung beiwohnen 
oder i lir Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausiiben wollen, haben 
i ł i r e  A c t i e s i  M s  l a i i g s t e i i s  2 1  A p f f i l  1 8 7  @

bei der Oentral-Oassa der Gesellschaft I., Elisabethstrasse 9 ,  oder bei 
der Anglo-oesterr. Bank in W ie m .,

bei der Sammlungs-Oassa der Gesellschaft in L e m b e r g ,  
bei der galizisehen Actien-Hypotekenbank in L e s u b e r g  und 
bei dereń Filialen in M r a k a n ,  C a e r a i o w i t z  und T a r n o p o l ,  
bei der Anglo-Austrian-Bank in L o n d o n  oder 
bei der Banąue der Ro u manie in B n c a r e s t  

łnittolst doppelt auszufertigender Gonsignationeo (wozu Blanąuette in den ge- ‘ 
nannten Oassen unentgeltlich Yerabfolg werdsn) zu erlegen und erhalten 
mit der Empfangsbestatigungdie Legitimationskarten znr General-Versaintnlung.

Im Yertretungsfalle mfissen die auf der Riiekseite der Legitimations- j 
karten vorgedruckten Volimachten eigenhaadig unterfertigt worden.

am 21 Mfrz 1879

.I>er T er w a ltu n g sra th .

5
2
4

2

2

zl.

zł.
zł.
zł.

40 ct.

80
40
20

ct.
ct.
ct.

— ct.

i przemysło-

rolnicze 

i

zł.

zł. 20 ct.

Najnowsze wydawnictwa i komisa księgarni

Gnferynowicza & Sclimidta
w e L w o w ie .

F e d o r o w i c z  W ł a d y s ł a w .  Studya. polityczne, historyczne i filo­
zoficzne . . . . . 2 zł. 60 ct.

— /  Teki wiejskiego szlachcica
Ę j  W i l e a t y d s k l  W .  Kłopoty starego komendanta,

opowiadania, 3 tomy . . . . .
— Słomiany wdowiec, obrazki współczesne
— Z Pamiętników plotkarza, 2 tomy 

B o ż a ń s k l  k s .  ]F . Izraelici, ich religia, obyczaje
i zwyczaje, 2 t o m y .........................................

® r o m k © w » k !  A .  Powieści historyczne. Kazi­
mierz Wielki i Esterka. Moina .

S p r a w o z d a n i e  z Wystawy rolniczej 
w ej we Lwowie

— Zeszyt I. Rylski T. Narzędzia, i machiny
— Zeszyt ’II. Lange K. Ogrodnictwo
— Zeszyt III. Franke J. Nep. Przyrządy naukowe 

instrum enta muzyczne . . . . .
H) F e i g e l  Dr. Otrucie gazem tlenku węgla, a w szcze-
m  gólności gazem świetlnym . . . . .

K i e l o w s M .  Moriumenta Poloniae Historica. Pomniki 
dziejowe Polski. III .............................................................

W ciągu miesiąca fdaja i Czerwca wyjdą z
A n t o n i  iJL Gawędy historyczne, 2 tomy.

|  — Trzy opowiadania historyczne, I  tom.
\  B i l i ń s k i  i > r .  L .  Ekonomia polityczna, wydanie drugie, 2 tomy.
\  M t t n e r  I>5’. Prawo kościelne, tom ligi.
)  .^ lo w s& ck i «f. Dziełafjwedług układu Dra A. Małeckiego, 4 tomy.
)  E  . . . y .  Poezye, wydanie trzecie, 3 tomy.
 ̂ M . a n t e c k i  M ,  Dwaj Krzemieńczanie, 2 tomy.

^   ̂ ^  ^  ^   _____________________  ‘ (2Ó09 l - « )

X12 X

X
" \r

® r .

1 zł.
— zł.

— zł. 

1 zł.

12 zł.
druku:

20
50

ct.
ct.

40 ct. 

20 ct. 

— ct.

F r z e c l w  w y ł y s i e n i u
posiwianiu włosów i łupieży, działa skutecznie według codzień uadeho- 

t / j  dząeyeh poświadczeń i pism dziękezynnyeh jedynie i wyłącznie*s: ai

Dra Marasa olejek Tannśno.■u-
-  . Skuteczuose tego olejku jest rzeczywiście cudowna, gdyż takowy usuw a

nietylko wszelkie słabosei włosow, ale nader silne substancje, które zawiera, i  które w ddług 
zasad umiejętności włosom Koniecznie są potrzebne, ożywiają każdy słaby włos i przyspieszają 
w sposób zadziwiający porost włosow. ' 1 r  ’

j k i i t e c z t i o ś ó  t e g o  ś r o d k a  z i i t w i e r i k a  n io z lIC K O iia  i l o ś ć  it»o« 
ś w ia d s it c M . M ię d z y  t o m  t a k ż e  n a s t ę p u j ą c e  p o ś w i a d c z e n i a :

„I ja  nie szczędzę olejkowi Dra Morasa „TANNINO11 należytej pochwały, gdyż nie 
wypadanie włosów i tworzenie się łupieży, ale wywołał nadto now ytylko żo usunął u remie 

i silny porost11.
Wiedeń. Andrassy.

„Rozmaite środki, których używałem, uie mogły wstraymań wypadania włosów. Dop 
za poradą mego lekarza spróbowałem Dra Morasa olejku „TANNINO“, który wkrótce z« 
zapobiegł. Udzielam prz,eto publicznie zasłużoną pochwałę temu skutecznemu środkowi 
nałazcy najgorętsze podziękowanie.

P raga duia 10 lutego 1877. Kinśky.
Dostać można w-e flaszkach po 2 i 1 zł. we Lwowie u p. Zygmunta Ruekera, apteka­

rza „pod srebrnym orłom" ulica Krakowska. Prosimy wyraźnie żądać :
O l e j k u  T a n u  i n o  D r a  M o r a s a .

iero- 
emu 

a wy-

(3433 2 3 -2 5 )



1 but. Yosiauera Schlumbergera . .
1 „ „ „ Golrlek białego
1 jS  Pisporter Mo/.el .
1 „ Johanuisbergera . . . .
] „ St. Estephe czerwonego . .
1 ,, St. JuJieri Modoe czerwonego .
! ,, Chateaiu Margeaux
1 „ Haut Barsak białego . .
1 „ Haut Santernes białego . .
1 „ Muscat L u n e l ..................................
1 „ Szamp. Moet i Chandon różowy
1 „ „ Eugen Cliąnot biały
1 „ Ladi Sport Klub szampana . .
1 „ Madery . . . .  . .
1 „ Chery . . . : ......................
1 „ Portwein s t a r y ............................
1 Eozolisu z fabryki Jogo Eksflol. 

Alfreda hr. Potockiego . .
(1804 9 —?)

C h i ń s k o

we LWOWIE czysto arom at, praw dziw a,
1l<s kilo Kongo cesarska . zł. 2 '—
V, „ familijna . . .  . zł. 3-—
1j,i ,, Melange de Moscau . zł. 4‘—
V 2 „ I m p e r i a l ..................................... zł. 5 '—
Va » Wysiełfck herbacianych . . zł. 12(

Eu stera wyśmienitego . . zł.
Mfniazera wyskok stary . zł.
I.bidaj cze rw o n eg o ..........................zł.
Uf ner Allersberger czerwony zł. 1 i
Burgundera czerwonego . . . zł.
Vóslauera Stifta białego . . . zł.
Sciilumberg. czerwonego . . . zł.
Klosterneuburgera Stifta białego zł
Yoslauera Stifta białego . . .  zł.

1 but. Rumu I. sorta stary 
1 but. Rumu II. „ ,,

Na cześć Jubileuszu J. L Kraszewskiego

trudniący się od kilkunastu lat
specyalnie radykalnem leczeniem 

c h o r ó b  s k ó r n y c h  ® z a h a ż e n i a  
U r w i  powstałych i w M u a c i i ia ia je i ia  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o ­

n y c h ,

ordyn. ¥ mieszkania przy ulicy Wałowej 1.3,
o d  g o d z .  8 —1 0  i  S ---4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „ P o r a d n i k  “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

I 1 i»ł. 20 ct. za egzemplarz.. m 5 4  4_io<y> ‘

za cały zbiór najnowszych
=> n a  rok  1879
p  w jednym zeszycie

t  Fabiana Tymolskieyo.
% S i O l e d a i r i t a ,  Polonez . . .  45 ct. 
j  S e r c e  i  r ę k a ,  Mazury . . .  64 ct. 
t  L a t a r n i a  c z a r n o k s i ę s k a
% Kadryle . . . . . . .  70 ct.
p  S e r a f i n a  , Polka franeuzka . 45 et.

D z i w a d ł a ,  Walce . , . . . 90 ct. 
m r  Dostać można we wszystkich księ­
garniach i u kompozytora ulica Sykstuska 
liczba 13. (2169 10 10)

przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do lńtej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuraeyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i  wyseła lekarstwa 
w ton sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (2253 4 -1 0 0 )

u n n n n n m n K n n n n u MN ajsiln ie jsze , niezawodne

Kilkanaście butelek [
starego miodu \

(30 -1 e t n i e g o) j
nabyć można pojedynczo po 3  z ł .  butelka j 

w handlu f
Z Y G M U N T A  B A C Z E W S K K E G O  f

plac Halin-ki. (7136 ió  - | f  |
mmmm —SSâ wSmii ■■ ■ ■

P r z e w ^ b c m e
przez „Subs” sprowadzane

(wyszczególnione medalem na wysta- 
jwie lwowskiej) są do nabycia w ma- 
jjątku ksieeia| Jerzego Czartoryskiego, 
I samce i matki do rozpłodu po 6 do 
i 10 zl. za sztukę, opasowe na kuchnie 

od 40 do 50 centów za sztukę.
’ Łaskawe zamówienia u J ,  M i e l n i c k i e g o
■ W W i ę z . j y r n i c y  pod J a r o s ł a w i e m .
! (2432 3 3)

s a d le k a r 2» sztafboweg© » r .  Schm idta i
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie pochodzi z urodzę- j 
nia. (usuwa bezzwłocznie tępy słuch i szum w uszach). >
C e n a  f l a s z k i  z  n r z e p i s e m  u ż y w a n i a  3  ! 
z ł r .  >Ta  p r o w l n ę y ę  przesyła się franco za i 
uiszczeniem, nalożytosci 2 zł 40 et przekazem pocz- j 
towym. ;

P u b l i c z n e  u z n a n i a  t y c h  o j s ó b ,  które ! 
zapomoeą o l e j u  d o  n s z  D r .  S c h m i d t a  (to­
go Nieocenionego środka leczniczego) d a w n i e j s z y  i 
s w ó j  d o b r y  s ł u c h  p o  d ł u g i c h  k a t a c h  ! 
c z ę s t o k r o ć  z u p e ł n e j  g ł u c h o t y  z i;A w  u -  j  
z y s k a ł y ,  m n o ż ą  a i ę  o d  d n i a  d o  d n i a ! !  ' 

P o ś w i a d c z e n i e .  Tysiączne i znóy. tysiączne 'i 
dzięki za przesłały mi olej do usż, przez który po ' 
kilkorazowyru użytku uzyskałem napowrót zapoinocą I 
Boską już zupełnie utra- ony słuch. Byłem tak głuchy* 
żem nie Jłyszał, gdy-dźwomły dzwony kościelne,iclio- 
IjiijS mieszkam tuż obok kościoła; teraz jednak słyszę 
nawet bicie zegarka kieszonkowego i to tak wyraźnie, 
jak gdybym nigdy nie _ był głuchym. Tysiąc najser­
deczniejszych r.ozdrowreń zasyła Wielmożnemu Panu

D a w i d  S t e i n e r  dypl. naucz, szkół głównych. 
B a b o s c a  d -ia  22 grudnia 1878.

Generai-Dspot bei iulius Graetz, Wien 
V I, Sfflariahiifcrstrasse 79 .

W e  L w o w i e  nabyć’ można ik r a ,  S c h m i d t a  
o l e j  d o  u w .  w aptece P i o t r a  M i k o l a s c h a .

T h. J a e o M e g o
L i k i e r  z i o ł o w y  

przsciw hemoroidom.
U n i w e r s a l e  e  l e k a r s t w o  dla cierpi-,mych na 
hemoroidy, kolki hemoroidalne, uciążliwości żołądka, 
„anegmienio i wysypki -wszelkiego rodzaju, brak ape- 

• # ( .  zatkania, kolki, śledzionę, wątrobę i hipcchou- 
dry-ę. Cena flaszki 1  z ł .  3 0  c t . :  na prowineyę fron- 
eo za przesłaniem 1 z ł .  5 0  c t .  przekazem poczto­
wym. Nabyć można w głównym składzie u

Cena.|« § § 1  a m ianow icie:
Nr. 1. T a s z u .  ż.ółiokwiatowa aromat . 
Nr. 2. J u n to je z a ią b ia ło k w ia to w a  arom 
Nr. 3- K a n d z y n ,  czarna aromatyczna. 
Nr. 4. S o u c b o n g ,  ., mało narkot.
Nr. 5. C o n g ę ,  czarna familijna .
N r. (5. W y u i e w k i  z herbaty . . _
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat

Kawa po starych cenach, (21
najtaniej w  ImeatOn

- ^ e  Ł w o w  

S k ład y
Za rogatką Gródecką 

B o g d a n ó w k aSt. Markiewicza
w e JLwoivie, w  liynhu- l. 42,

Wyszła dopiero z druku

Przy wysyłkach n a  p r o w i n c j ę  o d l i c z a  s i ę  m i e j s c o w y  p o d a  
t e k  K o n s u m p c y j n y .

zawierająca zasady nauki dnehowniezep U nie­
śmiertelności duszy, o naturze duchów i icn 
stosunkach z ludźmi, o prawach moralnych, o 
życiu doczesnem, o życiu p rz y sz łe j i o przy­
szłości ludzkości, podług wiadomości udzielo­
nych kilku pośrednikom przez duchy wyższe, 

zabrał i uporządkował:
A  l i  Ł  *  3f C  j f i D E K

tlóinaczonię polski" podług 22go w ydania,fran­
cuskiego (8vo 463 str. drukuj.

Cena egzemDlarza 3  z !1. w . a .

Budzińska woda gorzka „YICIGRIA
Woda ta mineralna zawiera podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegocze- 

snyoh lekarzy i chemików (Koscoe, Hailó, Fresenius, Liebieg itd.) W  5 8 Ó  g r a m ó w  rze­
czywiście skutecznych składników w 10.000 częśeiftch wody, — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
okazało dotychczas żzdue ani krajowe, ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej

Budzińska woda gorzka |,)t ICTOR!A“ jest zatem n i e p r z e ś c i g n i o i u f  w skutkach prze­
ciwko cierpieniom hemoroidalnyra, zatvvardzeuioin, dolegliwościom organów brzusznych itd. itd.

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzką „YICTORIA". Takowa została też w ostatnim czasie p r j t t  lwowski szpital powszechny wy­
próbowaną i oiwiadezają Dyrektor szpitala Wuy Dr Głowacki i Prymaryusz W ny Dr. Widmami : 
„Próby robione wodą budzińską źródła „VICT01łIA“ d a l j  świetny wynik. Woda przeczyszcza bez 
dolegliwości, nawot w małych dawkach szybciej niż inne wody tego rodzaju".

Wodę tę świeżo napełnianą dostać można wo wszystkich handlach i aptekach sprzedających 
wody mineralne, a do lmrtownej sprzedaży w składach pp. Mendroehowioza, jakoteż Wiktora Gold- 
bauma we Lwowie.

Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykoi

Uyrekcyja uozseilii źródia ., T IC T  • »  Wiedsiiu,
lub toż tejże zastępca p M . t t i n t i i r a  w e  L w o w i e .  ’ (2510 1 i 1}

w  W ie s in i s i  Y I ,  M a r i a h i i l e i i - s t r o s s e  7!».

R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć i n p ł a e ę  t e m u ,  k t o  p r z y  u ż y c i u

W - A S iS > «H A L S 'A
członka Tow. król. w Londynie.

(U cudownych, psychofizycznych zjawiskach.) 
Tłómaczenie polskio.

Cena 3 0  c i .
Nabyć można u nakładcy

Franciszka Głodzińskbyc
Lwów, plac Maryackl 1 7.

   <-2544 1 - 6)_

d M t a n i c  k iio w m  h o l u  a sę h ó w  l u b  n ie *  
p r z y j e m n y  o tińs*  z  u s t .  F l a k o n  w r a z  z  ■ 
p r z e p i s e m  u ż y w a n i a  k o s z t u j e  CO c t .  : 
N a  p r o w i . i e y ę  w y s e ł a m y  f r a n c o  z a  , 
p r z e & l a n i e s u  n a l e ź y t o ś c i  1  z ł .  5 0  e t ,  za j 

przekazem pocztowym d w a  f l a k o n y .  j
Mniej niż a'flakony nie przesyłamy.

Główny skład u JULIUSZA GRAETZ |
W i e n  V I ,  M a r i a h i i f e r s t r a s s e  N r .  7 0 .

___________________ (2151 6 20)______________ _
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